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L W Ó W  d. 11 październik*
Ułutrjacka praBa wobee Moskwy. — Dyktatura 
Bismarka.— Bielące wiadomtdui przediitawskie.)

Inspirow*na pras* austrjacka śledzi od pe
wnego czasu nader bacznie postawę Moskwy i 
Wszelkie jej intrygi pomiędzy ladami słów i* ń- 
skiemi, mieszkającemi u granic Austrji. Że owoce 
tego śledztwa nie budtą w niej dobrego humoru, 
że owszem zniewolona jest ona ecdzień przypa
trywać się rzeczom, wyrsźną ansją kn Au- 
strji nacechowanym, domyślić się tego łatwo. To 
tei a tt pochwałę jfj powiedzieć potrzeba, że nie 
tai ani swego złęgo humoru, ani te i w bawełnę 
kie obwija niebezpieczeństw grożących Austrji 
od Moskwy. Owszem mówi jasno, rzeczy n&zy 
Wa po imienin i tym sposobem przygotowuje 
opinię publiczną w Austrji, zwłaszcza w niemie
ckich jej prowincjach, do starcia z caratem, któ
re pierwej czy później nastąpić musi, bo jest lo
gicznym wnioskiem tych przesłanek, jakie stwo
rzył* natura rzeczy i trak tat berliński.

Najlepszą w tej mierze usługę oddaje Stara  
fresse. Owa, a czasami i trzy razy na tydzień 
porusza ona stosunek Moskwy do Austrji i za 
każdym razem bez ogródek wypowiada, czego 
się po caracie spodziewać należy. Dzisiaj np. 
pisze:

„Moskiewskie pisma wszelkich odcieni zape
wniają nas, że Czarnogóra jest Beajauiinkiem 
tak cara jak i Moskwy, i nim w przyszłości po 
zostać musi. Nie mówią wprawdzie aby mieli 
zamiar, Czarnogórę po swojemu cywilizować lub 
ją sobie przywłaszczyć, lecz prawią o niej dla 
tego, ażeby Austrja wiedziała, że w tych skali 
“tych jarach, zacząwszy od Nikszycu aż po Pod 
gorycę, nietylko niema czego szukać, lecz także, 
że moskiewscy mężowie stanu są tego zdania, iż 
Polityka wschodnia naszej monarchii może być 
* Cetyni ubezwładnioną. Chcą te i  w nas wmó
wić, że Moskwa jest zupełnie przygotowaną do 
Wypowiedzenia nam wojny, gdyby nas zebrała 
chętka w dobitny i skuteczny sposób dać czar' 
Pogórskim mężom stanu do poznania, że nie po' 
trzebnjemy bynajmniej za każdą razą okupywać 
•obie spokoju od sąsiada. Jakiż Resztą ceł 
Wszystkich tych pogróżek prasy moskiewskiej? 
Prawdę powiedziawszy żaden inny, jak ten, że 
ponieważ monarchia habsburgsfca zajęła Bośnię 
Hercegowinę, przeto przez fakt ten nie, dozwoliła 
Moskwie przyjść wyłącznie i bez przeszkody do 
objęci* spadku po tureckiem państwie. Są wpraw
dzie moskiewscy marzyciele, którayby chcieli 
Wmówić w świat, ie  wszyscy Moskale kochają 
Bośniaków, podobnie jak  Turkomanów, i ie  wiel
ka macierz słowiańska ma już ze względów n&- 
rodowościonych pewne uprawnienie do złotej Bo 
*hy i w kamienie bogatej Hercegowiny. Coś po 
dobnego można chyba dzieciom prawić, gdyż 
dzieje pouczają, że zajęte t e r n  prowincje pozo
stawały jnż czy to pod austrjackiem, czy to poc 
Węgierskiem zwierzchnictwem za czasów, kiedy 
państwo moskiewskie jeszcze wcale nie istniało, 
nie mówiąe już o tern, ie  obecnie cztery milio 
Sy południowych Słowian znajdują się w obrę
bie czarno-żółtych słupów, a tylko dwa miliony 
po za niemi.*

I  tak dalej wywodząc w tym tonie wyka 
znje S ta r a  Presse, ze dla południowych Słowian 
koniecznością jest dziejową oprzeć się o Austrię 
i w niej a nie w Moskwie szukać orędowniczki 
dla swych politycznych i ekonomicznych celów; 
jak również, że Austrja, czy to podoba się, czy 
się nie podoba Moskalom, pójdzie wskazaną so 
bie przez dzieje drogą i tern silniej po niej kro 
czyć będzie, im namiętniej Moskale będą usiło 
wali zepchnąć ją  z jej toru.

Do tych wywodów Starej Pressy wybornem 
uzupełnieniem jest artykuł, który przynosi nam 
augsbnrgska AUgemeine Ztg. Rozbierając sytua- 
eję pisze ona:

„Dwa fakta panują w dzisiejszej polityce 
naprzód utworzenie się wielkiego centralnego 
mocarstwa, to jest cesarstwa niemieckiego, a na 
stępnie upadek monarchii Osmanów i idący za 
tern podział pozostawionego przez nią spadku 
Oba te fakta głęboko dotykają losu dwóch wie' 
kich centralnych monarchij, na szczęście sprzę 
ionych obecnie ze sobą więzami najściślejsze; 
przyjaźni. Bo podczas gdy innym mocarstwom 
zależeć tylko może na tern, czy więcej, czy też 
mniej uchwycą ze spadku po Turcji — natomiast 
Austrja i Niemcy mają przed sobą otwartą kwe-

Życie wiejskie we Francji.

Chateau du Fresna d. 4. października.
Przyobiecałem wyjeżdżając na wieś do mych 

przyjaciół, ie  będę do was pisał, aby dla czy
telników Qazay  uczynić krótki pogląd na spo
sób życia wiejskiego we Francji. Opuszczając 
Paryż pod wrażeniem najskrajniejszych krzyków 
kolektywistów, anarchistów, lub socjalistów, spo
dziewałem się spotkać podobne usiłowania i na wsi, 
rozumie się w mniejszym rozmiarze, bo przy
wódcy przewrotu mają zwyczaj przemawiać imie
niem całego kraju. Aby się o tern przekonać, 
korzystałem * uprzejmości mych gospodarzy i 
odbyłem wycieczki w różnych kierunkach i nie 
napotkałem najmniejszego śladu przewrotnych 
agitacyj. Wszędzie cisza, spokojna praca, dobro
byt i wzorowy porządek.

Chateau du Fresue jest położone w depar
tamencie Loir et Cher, prowadzi do niego kolej 
żelazna idąca przez Vaudome. Od dawnych cza
sów należał do rodziny de Monteeąuiou, a przed 
kilkunastu laty przeszedł ua własność prawnuczki 
pani L. de Brante, córki hrabstwa de Cessac, to 
jest własność przeszła po kądzieli. Jest w tra 
dycji tej rodziny, ie  csas wiejskiego żyda spę 
dza razem i to coś przypomina patrjarch&luego 
bo utwierdza węzły rodzinne i pielęgnuje ich 
cnoty.

stję całej swej przyszłości, co więcej nawet, swo- 
, tgo bytu. Dla tego to idą one z sobą ręka w 
rękę, solidarnie wspierając się wzajem. Jest bo 
wiem rzeczą bardzo prawdopodobną, że Niem
com wypadnie jeszcze raz toczyć zawzięty bój o 
prawo swej egzysteacji, a również prawdo- 
jodobnem jest, że ostateczne rozdzielenie spad- 
cu tureckiego nie obejdzie się bez wojny. Do
póki więc oba te kryzysy, które bardzo łatwo 
w jeden zlać się mosrą, nie rozstrzygną się defi 
aitywaie, dopóty Europa nie wyjdde z tej sy
tuacji naprężonej, w jakiej się znajduje obecnie, 
nie będzie mogła armij swych rozzbroić, a poda
tków i ciężarów zniżyć.*

„Szkoda wielka, pisze dalej autor artykułu, 
jak przypuszczają powszechnie, nadesłanego z 
Berlina, że w nasze j niemieckiej konstytucji nie
ma tego co było w Rzymie, to jest paragrafu o 
d y k t a t u r z e .  Gdyby dzisiaj na rok lub dwa 
utworzono w Niemczech dyktaturę, zaoszczędzi
łbyś say sobie niepotrzebnych starć wewnętrz

nych, skrócilibyśmy perjod kryzysu i opłaciliby 
śmy go o wiele taniej.

„Prędzej moglibyśmy stworzyć sobie taką 
sytuację, któraby nam pozwoliła rozzbroić się, 
zniżyć podatki, a ręce zajęte karabinem, zwró 
cić do roli i przemysłu Ale niestety konstytu
cja nasza nie zna tej klapy bezpieczeństwa, we
wnętrzne starcia są więc konieczne, a nam nie 
jozostaje nic więcej jak tylko życzyć sobie, aby 

wymagania zewnętrznej polityki nie dosięgły 
takich rozmiarów, w których złamałyby podatko 
wą naszą siłę, aby niebezpieczeństwa, które nam 
grożą z zewnątrz, nie przerosły naszej odporno
ści i aby w miarę wzrastania tych niebezpie
czeństw — a wzrastają one szybko — umiarko- 
wańszem stawało się wewnętrzne starcie kon
stytucyjnych partyj.“

Zaiste nic lepiej naprężenia sytuacji okre 
ślać nie może uad ten fakt, że w umyśle Bis- 
marka powstaje żal, iż niepodobna mu obwołać 
się dyktatorem Niemiec. Ale jest to także do
wodem, ie  przygotowuje się on do jakiejś wiel
kiej operacji zewnętrznej.

podestatkiem i dla zatopionych dotąd miejscowo
ści do uprzątnięcia rumowisk, tamujących od
pływ wody — a jednak niektóre miejscowości 
już trzeci tydzień stoją zalane, i woda się psuje 
i poczyna zatruwać powietrze, pominąwszy już, 
że marnie giną plony sadów i winnic, główne 
źródło dochodu w południowym Tyrolu, odkąd 
choroba jedwabnicy taki srogi zadała cios tej 
krainie.

Korespondent Yaterlandu z  doliny Adygi 
podnosi, że wciąż gazety półurzędowe piszą: 
„Die Hilfsactien iat im besten Zuge“ — a tym
czasem nic się nie dzieje, gminy proszą o komi
sję, a w odpowiedzi otrzymnjąj zamiast komisji, 
fasje podatku domowego na r. 1883, albo ode
zwy do składek na — dotkniętych powodzią 
Gdzieniegdzie głód już się wciska z powodu dłu • 
giego przecięcia wszelkiej komunikacji. Ten i ów 
starosta powołuje do komitetu powiatowego lu
dzi, z którymi nikt nic nie chce mieć do czy
nienia i t. p

Treść mowy p Czernego, na objęcia posa
dy burmistrza m. Pragi, podają pisma czeskie z 
drobuemi, małej wagi dodatkami tak, jak ją 
wczoraj zebraliśmy z telegramów rozmaitych 
p isa  wiedeńskich. Dzienniki centralistyczne iieją 
siarką i ogniem na p- Czernego, a nawet i 
Frmdblt. uznał za przyzwoite wytykać p. Czer
nemu. że wywołuje konflikt z niemiecką ludno
ścią Pragi, używając przeważnie języka czeskie 
go i zowiąe Pragę miastem słowiańskiem; że ta 
ludność ma prawo czuć się obrażoną, że zatem 
słusznie odmówić może burmistrzowi poparcia 
zamiarach zgodliwości, z jakiemi w tej mowie 
wystąpił.

Delegacje wspólne będą Z pewnością na 25. 
hm. do Pesztu zwołane.

Wspomnieliśmy nied&wno o broszurze au
striackiego podpułkownika Rechbergera pod tyt. 
„Wojskowe znaczenie W iednia* Półnrzędowcy 
wszelkich kategoryj zaprzeczają teraz na mocy 
zapewnień „ze sfer wysokich", że koła wojsko
we i w ogóle sfery kierujące mają dzisiaj wcale 
co innego do czynienia, niż zajmywać się pro
jektami zakopania niezliczonych Milionów w ota
czających Wiedeń wzgórkach.

Zdaje się, że namiestnictwo dolno-austrjac 
kie zamierza wytoczyć wojnę pijaństwu we Wie 
dniu. Poleciło magistratowi, ułożyć sumaryczną 
tabelę liczby konseasów na wyszynk wódki i na 
drobną jej sprzedaż w każdej z 10 dzielnic Wie
dnia, wykaz ten co kwartału ponawiać, i t. p. 
a przy rekursach do namiestnictwa z powodu 
odmówienia konsensu za każdym razem podawać, 
ile w danej chwili istnieje konsensów w doty 
czącej dzielnicy. W stolicy Danii, Kopenhadze 
właśnie temi czasy gruntowniej postąpiono — 
liczbę szynkowni wódki zniżono z 3 000 na 300 
a zwiniętym dano po 300 złr. odprawy.

Historja z manifestacją rezerwistów w Wie
dniu wcale żadnego nie ma znaczenia polityczne
go. Przeszło sta ich zgłosiło się zapóźao do kon 
troli, i dyżurny oficer czy sierżant okręgowy nie 
chciał ich zapisać. Udali się tedy do jeneralne 
komendy, a na drogę dodano im straż policyjną. 
Deputaci rezerwistów nie zostali przypuszczeni, 
gdyż według regulaminu należało wysłuchać 
wprzód owego oficera esy sierżanta; zresztą dano 
im do zrozumienia, że będą nazajutrz zapisani. 
Zdaje się jednak, że powodem manifestacji było 
nieodpowiednie postępowanie starszyzny, która 
nie zważa, że między rezerwistami znajduje się 
bardzo wielu ludzi z wykształceniem i wycho
waniem, & nawet z pewneu stanowiskiem, i ko
nieczny w wojsku ład i rygor przyobleka w for
my, odstraszające od służenia w wojsku.

Podnieśliśmy, z jaką gorliwością i sprężysto
ścią marszałek krajowy i namiestnik Tyrolu za
jęli się wydobyciem pomocy dla dotkniętych po
wodzią, jakie ogromne sumy cesarz i ze swojej 
prywatnej szkatuły i ze skarbu państwowego 
spłacalue i bezzwrotne asygnował. Cóż z tego 
wszystkiego, kiedy biurokracja niweczy wszelkie 
najpiękniejsze zamiary korony i ministerstwa! 
Koleje umiały w lot naprawić swoje szkody — 
robotnika było podostatkiem. Byłoby go więi

Sprawy sejmowe.
X V I.

Drobna wiadomo(Sprawa żydowska w sejmie. —  
żci z sejmu.)

Rezolucja, zaproponowana przez komisję w 
sprawie żydowskiej, została wczoraj w sejmie 
j e d n o g ł o ś n i e  przyjętą! Żydzi i ich prze
ciwnicy, postępowcy i konserwatyści, Polacy 
Rusini głosowali za jej przyjęciem.

Jestto nsjlepszym dowodem, że n nas kwe 
stjr żydowska ma zupełnie inne znaczenie, ni: 
w Niemczech, niż w innych krajach Austro 
Węgier.

Tam agitacja antisemicka dąży do odjęcia 
łydom równouprawnienia, do nieprzypnszczenia 
ich do urzędów itp.

U nas przeciwnie, nikt nie podnosi głosn 
przeciw ich równouprawnienia. Nawet p. Meruno- 
wicz ani w swych wnioskach, ani w swych mo
tywach nie objawił tej dążności. I jemn tylko 
chodziło o odpowiednią organizację izraelickich 
gmin wyznaniowych i ich przełożeństw, o orga 
niz&cję taką, jaką mają cbrześciańskie gminy 
wyznaniowe tj. ażeby z zakresu działalności 
izraelickich gmin wyznaniowych wykluczone było 
wszelkie wkraczanie w dziedzinę ustaw cywil
nych i administracyjnych, co właśnie rezolucja, 
przyjęta wczoraj jednogłośnie w sejmie, w sobie 
zawiera.

Referent komisji administracyjnej przedkła
dając rezolucję jej sejmowi, wyraził się wpra
wdzie, że chociaż wniosek Merunowicza przy
jęto, ale nie stało się to z motywów przez niego 
przytoczonych. Tymczasem sprawozdanie za
wiera właśnie motywa Merunowicza i było przez 
p. W olfarta w porozumieniu z nim zestawione. 
A nawet wniosek Merunowicza co do zbadania 
tałmndu komisja indirecte jako słuszne uznała, 
pisząc:

„Postanowienia tałmudu, o ile się sprzeci
wiają ustawom państwowym, nie mogą być n- 
względnune, gdyż działoby się to ze szkodą 
ludności innego wyznania i nadawałoby izraeli
tom właśnie odrębne, z zasadą równouprawnie
nia niezgodne stanowisko. O ile zaś nie wkra
czają w dziedzinę ustaw i rozporządzeń pań
stwowych, są one obojętnemi.“

Ależ właśnie dla tego ustawodawca powi
nien zbadać tałmnd, aby wńdsieć mógł, które 
postanowienia w nim sprzeciwiają się ustawom 
państwowym, a które są obojętne.

Rozprawę nad rezolucją rozpoczął dr. Zucker 
bardzo przedmiotową mową. Nie poszedł w jego 
ślady dr. Goldman, który posunął cię aż do za

rzucenia p. Mernnowiczowi nieprawdy, za powie
dzenie jego, że rabinat wiedeński stwierdził, iż 
morderstwo w Rzeszowskiem brzemiennej chtze- 
ścianki dokonane z o s t a ł o  z r e l i g i j n y c h  
p o b u d e k .  Niepotrzebnie p. Merunowicz w  swej 
mowie dawniejszej dotknął tej sprawy, toczącej się 
obecnie w sądzie rzeszowskim. Lecz niesłusznie 
dr. Goldman nazwał to nieprawdą.

Sprawa ta toczyć się będzie przed sądem 
przysięgłych w Rzeszowie a wtedy dr. Goldmana 
irsekonać się będzie mógł, iż p. Merunowicz 
mi&ł powód słuszny do wypowiedzenia tego zda
nia Wprawdzie w ośwudszeniu rabinatu wie
deńskiego niema, iż morderstwo to popełnione 
zostało z religijnych pobudek, bo sąd o to nie 
zapytywał, a jednak z tego oświadczenia, zesta
wionego z okoli cznośeiami morderstwa, ten wnio
sek wypływa. Rabinat wiedeński, nie wiedząc 
nic o morderstwie, odpowiadać bowiem tylko na 
ogólne zapytanie sądu o pewnem talaudysty- 
cznym zabobonie, istniejącym w jednej sekcie ży
dowskiej, a właśnie ta odpowiedź jest stwier
dzeniem, iż morderstwo z pobudek religijnego 
zabobonu mogło być popełnionem. Więcej w tej 
sprawie, jako toczącej się w sądzie, nie możemy 
powiedzieć.

W ogóle jednak może b rć  pan Merunowicz 
zadowolony z powodzenia usiłowań swych około 
załatwienia w sejmie sprawy żydowskiej. Nie 
powiodło mu się w roku przeszłym. Wytrwałość 
odniosła zwycięztwo. Główny wniosek jego w 
przeszłym rokn upadł, a w teraźniejszej sesji przy
jęty został jednogłośnie 1 Oby tylko rząd ener
gicznie wziął się do przeprowadzeni* uchwalonej 
rezolucji!

Sejm ma być zamknięty w przyszły piątek
d. 20. b. m., a jeśli nie ukończy prac swoich, to 
może aż w przyszłą sobotę. Dziś nie ma posie
dzenia, ażeby korniej >m wszystkim dać czas do 
wykończenia ważniejszych czynności — szczegól
niej zaś budżetowej. Budżet jest zresztą niemal 
już ukończony, a jeneralnym sprawozdawcą o bu
dżecie będzie poseł Chrzanowski. Jakkolwiek bo
wiem poseł Smarzewski, który po p Zyblikie- 
wiczn bywał zawsze głównym referentem bndże- 
tu, powrócił już z Wiednia, to jednak ze wzglę
du na to, że p. Smarzewski może być każdego 
czasu znowu powołany do Wiednia, do central
nej komisji dla podatkn gruntowego, więc po
zostaje już p. Chrzanowski jeneralnym referen
tem budżetu w tegorocznej sesji.

Budżet zamyka się bez potneby podwyż
szania dodatków do podatków, albo też ucieka
nia się do drogi kredytu. Musiałoby to jednak 
nastąpić, gdyby została przyjętą ustawa o sto
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego, pro
jektowana przez komisję edukacyjną, która wy
datki na płace nauczycieli w miastach i na wy
nagrodzenie duchowieństwa za udzielanie nauki 
religii podwyższyłaby o 56 000 złr. rocznie.

Podobno jednak reforma szkół nie będzie w 
tym roku załatwioną.

Komisja podatkowa obrała referentem swoim 
co do ulg w ściąganiu podatków w miejsce p. 
Starowiejskiego, p. Abrahamowicz*.

Komisja drogowa przyjęła wniosek Wydzia
łu krajowego, zmierzający do podwyższenia do
tacji na zapomogi na rzecz dróg gminnych z 
70.000 na 100.000 złr. Przez to jednak budżet 
drogowy nie pedwyższy się, gdyż zmiejszszą się 
znów wydatki na nową budowę dróg krajowych. 
Sprawozdawcą komisji o tym przedmiocie wy
brany został poseł Czajkowski Alfons.

Komisja knltnry krajowej postanowiła zawe
zwać członków Wydziału Towarzystwa leśnego, 
mianowicie pp. Strzeleckiego, Sieglera, dr. Tilla 
itp jako ekspertów dla wysłuchania ich opinii 
co do kwestji nadzora publicznego nad gospo
darstwem lasowem, co stanowi przedmiot wnio 
sku hr. Stefana Zamojskiego.

K a m p o n ć e M j a  „ G a z .  N a r . "

Kraków d. 8. paźdz.
(ó.) Przyspieszenie w sejmie uchwały o 

stawie rybackiej musiało być jednem z koniecz
nych następstw zamknięcia granicy dla bydła 
stepowego i ubolewać tylko należy, że przeszło- 
rocznej t&kiejże samej ustawy nie przedłożono 
do sankcji dla tak błahej przyczyny, jaką było

niedokładne przetłumaczenie oryginału ustawy 
na język niemiecki, że więc o cały rok spóźniono 
dobrodziejstwo tej ustawy. Zrozumiałą będzie 
ona dla tych, którym wiadome są takie np. fa
kta, źe o parę mil od Krakowa chłopi wyłowili 
i sprzedali naraz kilka cetnarów młodych ło
sosi z tegorocznego narybku. Jeśli pod bokiem 
stolicy dzieją się podobne nadużycia, to co się 
dziać musi w głębi kraju, i ile tam marnuje się 
z każdą chwilą mienia i dobytku po prosta przez 
brak ustawy i odpowiedniego nadzoru ze strony 
władz publicznych!

Prędkie i namaealne są skutki działalności 
Towarzystwa rybackiego. Aby o nich dac wyo
brażenie, dość powiedzieć, że zaledwo kilka mie
sięcy upłynęło od wpuszczenia narybku łososio
wego ped Wawelem, a już z nad ujścia Wisły 
Prusacy zawiadamiają o pojawianiu się tam wiel
kiej ilości łososi, czego wpierw nie bywało. Toż 
samo podług relacji, nadchodzących z różnych 
okolic kraju z doizeczy Wisły i Dniestru, oka
zuje się, że wszędzie gdziekolwiekbądź w prze
szłym lub bieżącym roku wpuszczono narybek 
łososiowy — odnośny gatunek ryb, przedtem 
niebywały w danej okolicy, pojawia się w mniej
szej lub większej ilości. I pomyśleć, że to ws 
stko jest skutkiem działalności jednego tylko 
człowieka, prot. dr. Nowickiego, prezesa Towa
rzystwa ryDackiego, przy tym słabym współu
dziale, jaki ze względu na ograniczone środki 
toż Towarzystwo d»ć mu może!

A środki to istotnie bardziej niż skromne. 
Z odbytego w ubiegłą niedzielę walnego zgro
madzenia tegoż Towarzystwa w Krakowie do
wiadujemy się, że za rok bieżący miało ono 
przychodu niespełna 2.372 zł., z których 600 zł. 
przypada na subwencję od sejmu, 700 zł. od mi- 
nisteijum rolnictwa, a 100 zł. na pożyczkę bez
procentową od hr. Adama Potockiego.

Tak jest, musiano się uciekać do ofiarności 
prywatnej jednego człowieka, skoro ogół ezłon- 
ków zwyczajnych złożył tylko 382 złr., a nad
datki od nich wyniosły 34 złr. Walne zgroma
dzenie nie będąc w stanie naWet 200 złr. prze
znaczyć na najem osobnego binra dla Towarzy
stwa, musiało prze* całą godzinę debatować nad 
tem, czy można na koszta administracyjne potrą
cić część subwencji. Inaczej być nie mogłoś sko
ro na szczupłą liczbę stu kilkunastu członków z 
Krakowa nie można było ze/brać jeszcze szczu
plejszej liczby 30 na walne doroczne zgromadze
nie ! P rasa miejscowa nie jest bez winy w obo
jętności i matem zainteresowaniu się ogółu tą  
sprawą, — zamiast ustawicznego wykazywani* 
potrzeby i korzyśei racjonalnej gospodarki ry 
bnej z jednej strony, a z drugiej szczegółowego 
obtnajami&nia publiczności z działaniem Towa
rzystwa, dzienniki tutejsze nie wysłały nawet 
sprawozdawców na walne zgromadzenie i zado- 
wólniły się szablonowem lakonicznem streszcze
niem uchwał, nadesłanem im z biura Towarzy
stwa.

Podniesiony przez dr. Warszauera na 
zgromadzeniu niedzielnem okrzyk „ n i e c h  
ż y j e “ dr. Nowicki, był zaprawdę dosadnym 
wyrazem podziwu ogólnego dl* takiego człowie
ka jak inicjator i prezes Tow. rybackiego; ale 
czyż wobec takiej działalności jednostki ogół po
zostanie zawsze obojętnym? Czas by było wyjść 
z tej obojętności, która nieszczególne daje świa
dectwo samopomocy naszego społeczeństwa; albo 
poprostu z góry zrezygnować z tego instynktu 
społecznego i włożyć na komisję knltnry krajo
wej obowiązek przymusowego ściągania jakichś 
nowych dodatków na podatki (od właścicieli wód 
lub mających prawo rybołówstwa) na cele kul
tury rybnej.

Wspaniały dar Matejki wywołał ogólne dla 
mistrza uwielbienie, i obudził potrzebę stosowne
go umieszczenia dla obrazu, zanim dla niego o- 
tworzą się podwoje Wawelu N*m się zdaje, że 
po wędrówce onego na wystawach w kraju i 
Ameryce, najstosowniej go umieścić w Muzeum 
narodowem, dla którego statuta właśnie w bie
żącym tygodniu będą przedmiotem obrad w Ra
dzie miejskiej.

Pierwszy numer Powstańca — pism a, jak 
się jego redakcja wyraża, mającego się zajmo
wać patrjotyzmem — prokuratoija dwukrotnie 
skonfiskowała, doprawdy nie wiem za co : możia 
było tę pisaninę puścić w świat, — w najle
pszym razie Powsla iec mógłby spowodować po
wstanie dobrego humoru u czytających. W miej
sce Potostctńca wyszedł Posłaniec. Wydawca i 
redaktor jego — dawniejszy siodlarz, człowiek 
może, przypuszczamy, najlepszych chęci; ale

Obejrzyjmy się teraz około Chateau du Fresne. 
Przed wejściem na obszerny dziedziniec ujęty 
w dwa szpalery drzćW i  ozdobiony drzewami 
pom&rańczowemi osadzonemi w skrzyniach dre
wnianych, aby je można schronić do cieplarni 
przed mrozami zimowemi, spotykamy najpierw 
dwie rotundy, dalej dwa pawilony w jednej linii 
naprzeciw siebie stojące, a obok pałacu dwa 
znów podłużne budynki, z których jeden po le
wej ręce jest przeznaczony na kaplicę, a drugi 
dla służby lub podrzędniejszych gości- Pałac dwu
piętrowy nie przedstawia nic godnego uwagi 
pod względem architektury, jest sobie podłużny 
prostokąt, ale jego wewnętrzne urządzenie, jak 
też zwyczaje mieszkańców nie mogą być obojętne 
dla cudzoziemca. Nim wprowadzę czytelników 
wewnątrz pałacu, muszę jeszcze ich oprowadzić 
dokoła.

Po bokach znajdują się wspaniałe kląby, o- 
sdobioae nj-jrozmaitszemi kwiatami, których roz
koszna weń przyjemnie nderza przechodni*. 
Z tyłu rozwija się wspaniały park. którego znaczną 
część otacza siatka druciana dla przechowania 
drobnej zwierzyny, dalej psiarnią; są to piękne 
murowane z cegły czerwonej budki, a przed nie
mi pokryty smołowcem dość obszerny dziedzi
niec, otoczony wysoką siatką drucianą, gdzię 
swobodnie psy gończe biegają. Park rozpoczyna 
się od rozłożystego, ogromnego cedru, świadka i 
towarzysza wiela pokoleń, które spoczywały pod 
cieniem jego olbrzymich jakby pod wiel
kim parasolem. Wchodząc wewnątrz pałacu WV 
dzimy ' 1 ^imy wspaniałe schody, upiększone gobęlinat»V -fp g 

, piętrach znajdują się Htśfte » ‘e8&żhb dla^jwch

pomieszczenia rodziny i gości. Ściany wszystkich 
pokoi pokryte są dywanami różnego wieka i 
stylu, każde mieszkanie nosi cechę odmiennej e- 
poki pod względem umeblowania i w ie lk ich  o- 
zdób, najwięcej z czasów Ludwika X IV .

Na dole, oprócz mieszkania gospodarskiego 
są trzy salony, jeden bardzo obszerny jest wspól
ny dla wszystkich, drugi bilardowy, gdzie mło
dzież wieczorem się bawi, trzeci zawiera piękną 
i wyborową bibliotekę, w której oprócz dawnych 
znajdują się i najnowsze dzieła, i  nich nieklóre 
przeczytałem, tem chętniej, że nie miałbym spo
sobności ich desteć.

Zycie towarzyskie jest zupełnie odmienne od 
naszęgo. Najpierw wszędzie, nawet w najdro
bniejszych szczegółach, panuje wzorowy porzą
dek i pewien system. Zauważyłem, że nigdy 
gość niespodiiany nie przyjedzie, ale zawsze na
przód zepowie swe odwiedziny, i dlatego wszy
stko znajdzie przygotowane. Każdy z mieszkań
ców pałacu jest w swojem mieszkania w ciąga 
dnia, na śniadanie i obiad zwołuje dzwonek, 
wtedy wszyscy z różnych stron przybywają do 
salonu, i według przyjętej etykiety parami idą 
do sali jadalnej, gdzie każdy według godności 
zajmuje miejsce po prawej Inb lewej stronie go
spodarza lub gospodyni. Stół zawsze nakryty o- 
kazale, obok bukietów, stojących na środku w 
koszykach porcelanowych, otoczonych piramida
mi z owoców wyborowych i różnych deserów. 
Wszystkie naczynia są z kryształu, porcelany i 
srebra. Czy są goście lnb nie, p a n o w if^  9 ’

siadają Ite frikaeh, a  pastę W<

Po śniadaniu i obie Izie w salonie towarzy
stwo się rozdziela po różnych kątach i cichym 
głosem prowadzą rozmowy. Gdy zaś jest jaki 
nowy gość, a do tego polityk, wtedy rozmowa 
jest ożywiona, krąży najczęściej około wytykania 
wad i nadużyć rząda, proroctwa o jego upadku 
Najwięcej przedmiota w tym czasie dostarczyło 
prawo o przymusowem nauczaniu, szczególniej 
usunięcie z programu religii. Panie są zwykle 
bardzo pobożne i dobroczynne Dwa razy tygo
dniowo ubodzy otrzymują jałmużnę w bieliźaie, 
odzieży lnb pieniądzach. Właścicielka Chateau 
du Fresne utrzymuje swym kosztem szkołę ele
mentarną dla dziewcząt, opróc* pięknego i do
godnego domu, płaci na utrzymanie zakonnic 
przeszło parę tysięcy franków i w całej okolicy 
słynie z swej dobroczynności. W domu tym siu 
żba przechodzi z ojca na syna, z matki na cór
kę, a stary sługa, gdy nie może już pracować, 
nie pozostaje bez środków do życia, jeśli nie 
z własnych oszczędności, to dwór mu daje ła 
skawy chleb. Nie wiem, czy się tak dzieje w ca 
łej Francji, ale co tu widziałem, jest budująca. 
Najbardziej podobały mi się bite drogi i dosko
nale utrzymane. Dzielą się na trzy k lasy ; do 
pierwszej należą strategiczne, czyli państwowe; 
do drugiej departamentowe; do trzeciej gminne. 
Każda z tych dróg utrzymywana je s t, albo ko
sztem państwa, albo departamentu, lub gminy, 
oprócz tego są jeszcze drogi utrzymywane ko
sztem właścicieli większych posiadłości.,Rozkosz 

a tych,,.drogach obsadzonych 4fiVh 
jnfiwwane, rowy pokop* 

ae w wilgotnych m^j.-cacl), łąki osuszone i do

brze uprawne. W różnych kierunkach napoty
kamy drzewa owocowe, powiększej części jabło
nie do wyrabiania tak  zwanego cidru, czyli so
ku z jabłek do picia.

Wsie murowane — w każdej jest jedna lub 
dwie szkółek dla chłopców i dziewcząt kościoły, 
jako budynki są murowane i dobrze utrzymane, 
zwykle ozdobione kolorowemi oknami, organy 
zaś są rzadkością. Ubiory kościelne są piękne 
zawdzięczać to i alaży towarzystwa tak  zwane
mu Oeuvre de tabernacle, które wszystkie ubo
gie kościoły we Francji i na misjach zaopatruje 
w gustowne i piękne aparata kościelne. Sposób 
odprawiania nabożeństwa bardzo mi się nie po
dobał. Podczas mssy dwóch, albo trzech niby 
śpiewfcków beczy różne antofony lub hymny po 
łaciąlffe, bez najmniejszego udziału wiernych, któ- 
rytdf bardzo mało zoiera się w kościele, po wię
kszej etęści same tylko kobiety.

Widok ten na Polaku bardzo smutne czyni 
wrażenie, wszystko mu się w kościele parafial
nym francuzkim, w y d a j e  martwe, zimne, obojętne 
— bo nie słyszy owych rzewnych suplikacyj, 
natchnionych pieśni, nie widzi żywego współu- 
działu wiernych w nabożeństwie* Jeże. i pod 
wielu względami mus'my oddać sprawiedliwość 
narodowi francuzkiemu, to ze stanowiska uczuć 
religijnych, ich wznosłości, ich szczerości, nie mo
że m  w porównanie z narodem polskim. Na 
zakończenie dodam, że nie widziałem, aby się 
panowie bawili przy zielonym stolika.



„kek jd  szydła do pióra i6daktorskiego, to coś 
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\ f \  ajjy pokajać ludziom —  jak nie uaieży pisać i
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Ziemie polskie.
Z Białorusi piszą do Kraju: „Z dziewięć o 

gubernij zachodnich pięć posiada już nominalnie 
Towarzystwa rolnicze: w Witebsku, Wilnie, 
Mińsku, Monylewie i Kijowie. Z tych — czyn
ności ukonstytuowanego w zimie roku zeszłego 
wileńskiego Towarzystw* roluiezego są jeszcze 
uwieszone, — wińskie zaledwie od niedawna za
częło dawać znaki życia; kijowskie — po dziś 
dzień krąży jeszcze w sffcrab projemou przy
szłego działania, a a mohyje wskiom -  n c  p a. 
wie nie słychać. Najczynniejszem zaś jest, jak 
dotąd, Towarzystwo rolnicze od la t si w 
Witebsku pod nazwą: Towarzystwo witebskich 
gospodarzywiejskich, istniejące. Towarzystwo to 
zatwierdzone zostało pizez ministra dób” jań 
stwa 28. lipca 1876 r. Celem jeg > jest zbliżeni* 
do siebie nietylko samych właścicieli ziemskich, 
lecz i w ogóle osób, 'nteresująeych się gospodar 
stwem wiejskiem, niesienie ukuteczuej pomocy 
r-niniczemu przemysłowi, popierani) go, a również 
ułatwienie zbytn produkcji rolnej. A by cel ten 
osiągnąć, miewają miejsce od czasu lo  cnasu no- 
siedzeuia, na kto-ych roztrząsają pytania, 
tyczące się wyłącznie tylko gospodarstwa rolne
go. Posiedzeń takicu Dywu do roku dwa zwy
czajne i jedno ogólne w lutym, pod przewodni
ctwem wybieranych na dwa lani prezesa, trzech 
członków Rady i niemniej dziesięcin, bądź rze
czywistych, i)ądź honorowych człoimów Tora- 
rzystwa. Każdy z członków rzeczywistych opła
ca jednorazowo wpmwego 5 rubli i rylcfl nastę
pnie co roku ; członkowie honorowi i członkowie 
korespondenci nie nie p łacą , wszyscy zaś mają 
prawo głosu. Zarząd interasó w Towarzystwa na
jeży do Rady, składającej się z prezesa, wice
prezesa, trzech członków, sekretarza i kasjera

W  interesie Towarzystw a leżą i iŁiHatouść 
jego stanowią 3) Rozprawy o Kwertjach, doty
czących gospodarstwa wiejskiego. 2) WjazuLi 
wauie najwygodniejszego sposobu piowa .aenia 
gospcdarJE. i urządzenia majątków. 3) Kozpo- 
wszechnianie pożytecznych dla rolników wiado
mości. 4) Rozpowszechnienie d iepc icnych ma
chin i narzędzi rolniczych 5) Nabywanie z 
p ierwszą, ręki bydła i koni poprawnej rasy, wy
borowych nasion i t. d. i rozdawanie ich człon
kom Towarzystwa po Anie koszta, — i 6) u- 
irocowywwue cen wszystkiego w ogóle, a pLuy 
robotmkćw w szczególności; pośredniczenie .tę 
dzy sprzedającym; i nabywającymi majątki, ja- 
koteż rekomendacje różnemu rodzaju rzemieślni
ków i czeladzi. Oprócz tego ziS aitykuł 18. i 
19. ustawy Towarzystwa opiewa, że za zezwole
niem władzy, Towarzystwo może urządzać wysta
wy rolnicze, doświadczalne slaija, wzorowe za
kłady i firmy, oraz odczyty publiczne.

Program działalność' T om  zysiwa witeb
skich gospodarzy wiejskich, jak widzimy, jest 
oardzo n.zległy. O tern zaś, iż odpowiada o n w  
zupełności swemu celowi i niemałe praynop' ko
rzyści dla kraju, a w szczególności dla Białoru
si, świadczy najlepiej to wszystko, cośmy, dzię
ki zabiegom i P iraniom  zarządu tej rozuwuej 
instytucji, przez parę ostatnich lat pozyskali. 1 
tak między' inaemi, z inicjatywy Towarzystwa, 
w r. 1871 założony został w Witebsku skład na
rzędzi rolniczych i nasion, pozostający pod kie
rownictwem członka Towarzystw, p. M. Kopnł- 
uewicza, który wszelkich s. dok i»d_, by gucu>c 
odpowiedzieć przyjętym na się obowiązkom. Już 
w rok po otwarciu (w przeciągu l£8o r.) ze 
składu rago cprzedano maszyn, narzędzi rolni
czych i rozmaitych utensylij gospodarczych za 
sarnę 2.603 rubli; uas{on zaś przeróżnych -.ku- 
pion > w tymże roku z* 1.703 i 59 kop. Dalej 
w liczbie dokonanych ja i  dzięki staraniom To
warzystwa nasze? . faktów donioślejszego zna
czenia, winniśmy zaznaczyć tu ukonstytuowanie 
się w Witebsko Towaizystwi wzajemnego kre
dytu właścicieli ziemskich gUtiernii witebskie'.

Źe mała urodzajność gle1 y, waruuzi klima
tyczne i społeczne i t. d. niekoniecznie sprzy
jają; rozwojowi racjonalnego gospoda- st™* na 
B a ł: ru s i , że brak łatwego, tanu gc i długotrwa
łego kredytu najlepsze nieraz chęci i przedsię
biorstwa niweczy i paraliż ie, o tern a*e ńazdy, 
kto zna choć potrosze tutejsze stosunki. Otwar
cie przeto wzmiankowanego Towarzystwo, które 
miało miejsce w dniu 14, lutego 1881 reku, bar
dzo i bardzo okazało się ua dobie. Najwymow
niejszym dowolem jest to, iż liczba członków, 
których przy założeniu To warzy .x w z b y ł, 93, 
po azień 1. stycznia bieżącego roku wzrosła do 
384 osób, z kapitałem obrotowym, wynoszącym 
57.5t>4 rubli. Obrót ogMny przez ten czas wy
nosił 9,627.867 rubli; dywidendy zaś iHonkcwic 
otrzymali 12 proc. (^zysty zysk równał się 9.014 
rubli i kop. 453 .

Z liczby zaś czynów Towarzystwa wirab- 
skich gospodarzy wiejskich, jeszcze wprawdzie 
nie drfconanyęh, lecz urzeczywistnienia których 
możemy się spodziewać w niedalekiej przyszło
ści -  muszę ta wspomnieć naprzód o szacie 
agronomicznej wraz z wzorową fermą, przezni- 
czeniem której będzie kształcenie przeważnie 
dzieci włościańskich na praktycznych rolników. 
Na szkołę tę  w rozporządzeniu Towarzystwa 
znajduje się około 13 OuO rubli. Dalej jesicze, 
zaprojektowane jeszcze przed dwoma laty \~zs>z 
obywatela rzeczyckiego powiatu p. Koł. .Towa
rzystwo witebskich rolników wzajemnego ubez
pieczenia się od ognia*, którego ustawę jeszcze 
w 1880 roku przesłano gdzie należy do zatwier
dzenie. Nakoniee też Towarzystwu witebskich 
gospodarzy wiejskich, obowiązani jesteśmy za .do- 
p i-sadzen ie  do skutku wystawy pizemysłowo- 
* oluiczej, jaka ma się odbyć w Witebsku w i iź- 
dzierniku, & z której sprawozdanie przyrzekł dla 
Kraju  szanowny prezes Towarzystwa, obywatel 
lepolskiego powiatu, p. Michał Kuściński. 
kowa nda się świetnie, licznie, jak  przez zamoż
niejszych ziemian, tak  też i praez włoś, *n obe
słaną stosownemi przedmiotami i < yiedzanĄJ 
ćiife ani na chwilę nie wątpimy. Oto jest krótki 
rys pożytecznej, prawdziwy obywatelskiej dzia
łalności Towarzystwa witebskich gospodarzy 
wiejskich, za które należy mu się głębokie uzna
nie. Obywatelstwo gubernii witebskiej może słu
żyć za przykład dla innych."

X  W ilna donoszą o rezultatach sprzedaży 
majątków zie*niich za dług* '% gnbei nmch Wi
leńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, odbytej w 
ubiegłym miesiącu lipcu w mieście Wilnie: W 
naszej gubernii wystawionych było ua licytację 
8 majątków i 1 gorielnia, z których największy 
K,,walo p. Chrapo wHriego, w powiecie trockim,

mający obszaru 955 dziesięciu zie&J nabył p. 
Wasiljew za 29.600 rubli; inne zaś Jłłnbocaauy 
p. tfzyfkowskiego, w powiecie wiiejskim (576 d )  
kupił p Stupnickoj ra  8.000 i Andrzejewo p. 
Sejfarta, w powiecie święciańskim (510 dzies.), 
mające długu przeszło 9 000 rubli, dostało się 
włościaninowi Miłoszowi za sumę 8C25 rubli 
Wymieńmy jeszcze wies Kaszewniki p. Niezabi- 
towskiego w powiecie wUerjskin (450 dzies), ob
ciążoną długiem skarbowym w ilości 5.418 rubli 
i piywatnym 10.000, która sprzedano ibsniczbnm 
p. Łiliemu za sumę przeszło 30 000. Z innych 
czterech majątków, z kióryct każdy posiada ob- 
S7*ru mniej niż 150 dzi s;, jeden spizedmo wło
ścianinowi, inny właścicielowi cukierni w Wil
nie, p. D*manowi, dwóch zaś l ic y r* ^  odioczono. 
Cofnięto również sprzedaż gorzelni p Czertowa 
w powiacie trockim, w skntek żądania nrzędn 
akcyzowego. Gubernia grodzieńska była repre 
zentewana przez siedm n> jątków, z których naj
większe: Hawenowicze Swieżyńskich, w powie
cie Słonimskim, prjeszio 6.000 dziesięcin ziemi 
i Stara Wieś Hryniewieckiego, w powieeń birl 
skini (236 dzies.), w skutku opłacenia długov 
utrzjraały ńę przy dawnych dziedzicach.

Sprzedaż majątku Rać sz p. Jer; gina w po
wiedz brzeskim (pizeszło i.5uo dzies), zedłnźo- 
nego skarbowi w nunie 4a 1/, tysięcy rub., odro. 
czouu z powodu braku kupujących ; Choiobrowi
eże w jow słonunskim (1.275 dzies,) knpił za 
25 975 rub. p. Biełoiierskoj, który przyjął n* 
siebie dłng prywatny w ilości 25 416 rab ; na 
siępnie Inną wmś Zakib Wyganowskiego, w pow 
brzeskim ('490 dzies,), nabył obywatel Tokarski 
za sarnę 6 053 rab., a dwa mni j aze folwarki 
mające każdy około ICO dzies. obszaru, w poi .  
brzeskim i bielskim, przeszły na własność po
rucznika Sołonki i prowizora Szpicbnrta. Naj
mniej zaszło zmian pod tym względem w guber
ni kowieńskiej, która wystawiła ua licytację 4 
majątki i d  orek w Po"iewiezu. Największych z 
nich: Dcbikiń p. S-wina, * pow. szawelskim 
(1 965 dzies, } i Kożuszek Cnyiewskich, w pow 
nowoaleksandrowskiu, nie sprzedano; pierwszy 
w skntek opłacenia długu skarbowego, dragi ua 
żądanie władzy ; równie wstrzymano sprzedaż 
majątku Podgaj Chlewińskiego w powiecie ko
wieńskim (1.057 dzies.) ua u o o j ukazu seuatn 
Dalej folwa’k Pokapurnie Piłsudzkiego w pow. 
rosiońskim (243 dzies ), obciążony długjeia pry
watnym w iłości H.400 rub.; co się zaś tycze 
dworku w Poniewieżn, ten przeszedł na wła
sność p. Komara, n  sarnę 3.058 rab. Dodajmy 
do tego, ie z liczby 12-tu sprsedanynh mająt
ków, siedm, mianowicie: Kaszewniki i Andrze
jewo w gub. wileńskiej, Chorobrowicze, Zakie i 
Hryniewicze w grodzieńskiem, oraz dworek w 
Poniewieżn i Pokapurnie w kowieńskiem, uce- 
nione były znacznie niżej wysokości długu, jaki 
je obarczał.

D A o j a l z w a .

O pobycie cara w Moskwie korespondent 
moskiewski tk . ług. ńadsyłaikilka następujących 
szczegó ł w, Które wybornie uzupełniają to, coómy 
już podali z relacji innych korespondentów. Oto 
co pisze |

, Ostrożna tajemniczość, jaka się dwór pe- 
tersburgski zwykł otaczać, trzymała w ostatnich 
czasach M iskwę w stanie jakiejś naprężonej cie
kawości. Całe lato k rążjły  rozmaite gawędy i 
pogłoski o mąjąrej się odbyć w tym roku koro 
nacji. Powodów do tego było r ie  mało, bo tru  
dno było ukryć robione w rozmaitych punktach 
przygotow ima. Czyściło się pałace, wielki teatr 
przywdziewał parad, e sukienki, nareszcie gada 
no o przygotowaniach i o rozmaitych paradach 
i iluminacji, które w żadnym razie bez przygo
towań, za poruszeniem czamoksięzkiej róiczki, w 
jednej chwili zjawić się nie mogą, nie zważając 
na wysoką umiejętność prestidigitatorów dworssiej 
komedji, posuniętą do wysokiego stopni;. w urzą
dzania rozm*:tych niespodzianek i tours de force 
ostrożności, zajęczego ducha obecnej ws :echmo- 
skiewskiej ciuciu-babki.

Nie dawno jednak objawił się ruch niezmier
ny. Więc jaczęli się zjeżdżrć dc Mo kwy 'oz- 
liczni książęta i księżne, latali dygnitarze dwo 
ru, wieźli konie, powozy s Petersburga, zatrzy
mano wojska w obozie pod afosuwą i gruchnęła 
wieść o prędkim przyjeździe cara i jego rodziny. 
Nie wątpiono, że się odbędiie koronacji.

Przez kilka dcl ra  .'licy, prowadzącej od 
dworca kolei pet^rs”urgskiej do Kremlina, czy 
czuwano ‘zy też ciągle kog 'ś oczokiwano. Snu
ła się policja, i na zapytanie kapiącej się ga
wiedzi, na kogo czekają — siepaki tajemniczo 
odpowiadali, że „nie wiadomo1*. Nareszcie Kąt
ków, ów ober-kronika”! urzędowego patrjotyzmu, 
wysłał na ulicę nadzwyczajny dodatek swej ga
zety, w którym wydrukowano rozporządzenie 
dworu, naznaczające na dzień 8. września st. st. 
wielkie wejście do Uspieńskiego soborn i para
dne przyjęcie dygnitarzy miasta Moskwy. Wy- 
czło bard .i Zab.rwne ąui pro quo. Kancelarja pa
łacowa pochwycił, przeszłoroczne podobne roz
porządzenie, w która m t  powodu trwającej je
szcze żałoby kazin j być damom w czarnych za
mkniętych sukniach — powtórzono je dosłownie.

Z&uz wiente było niemałe z powodu tej pro
longaty żałoby. Omyłkę prz~d wieczorem odwo
łać kazano — Ka kr w puścił jeszcze jeden n 
wy dodatek na nlicę, i jeszcz* kilka s.~t rubli 
wsadził do kieszeni, a z% tę sztukę kilkn c rj-  
nownikó w mniejszego kalibru podobno straciło 
miejsca.

Czekano więc przyjazdu. Chociaż ta nie 
obeszło się bez gawęd i plotek. Powiadano, że 
car od kilkn Ini gościł już w Mor Ir wie w Pio- 
trowym zamka, w parka, nie daleko wystawy 
razem z ks. Michałem, który pierwej tam za
mieszka f, i że w nocy wsiadł do pociąga, w któ
rym , cuała jego rodzina i r  nim miał wjeebuć 
do Moskwy. Przed carskim pociągiem przyje
chał a n i . ,  czarnogórski, który ta  paradom asy' 
stował i mocno manifestował swe panslawisty- 
czne credo, widocznie grając z Austrią w s tra 
szaka

W  południe pociąg carski przybył do Mo
skwy i goście po zwykły cli miejsce *rych core- 
moaiacL na dworcu kolejowym pojocli^li do Krem- 
lina. Podczas wjazdn pói-iry ws:. ilkiej obawy i 
niedowieriant* uyły usunięte Na ulicach mało 
było żandarmów a jeSkcze mniej policji. Jednak 
że dla bezpieczeństwa nżyto mniej widzialnego a 
może też i skuteczniejszego sposobu. Zgromadze
nia kapców, mieszczan i rzemieślników miały 
sobie poruczone sformowanie tak zwanej ochi nv 
która miała osadzić nlice podczas przejazdn i 
pilnować bezpieczeństwa. Wybrano sześć tysięcy 
chłopów, pomiędzy którymi figurowało 600 rzeź- 
ników, ochotnego'riada, «zyli tak zwana gwar- 
dja Ka.tkowa, znana z siły -wycli pieści i za
szczepionej przez swego szefa głębokiej niena
wiści do studentów i wszystkiego tegu, co n'.e 
mmi siermięgi- Było to nioy coś podobnego do 
roprycz*ików“ Iwana (drożnego. Ta gwardja za

jęła wszystkie trotuary, pilnie nsnwała podejrza
ne sobie fignry i obok tego wydawała pełne u- 
niesienia okrzyki.

Zabezpieczywszy się w podobny sposób od 
wszelkiego niebezpieczeństwa, można było już 
śmiało jecnac odkrytym powozem bez żadnej e- 
skorty, przyjmować organizowane owacjo i je
chać do Iwerskiej kaplicy dla pokłonienia się 
Matce Boskiej, jak to lost uświęcone dawnym o- 
bycrajem.

Oprócz ocnr_uiy Kremlin był zalany masą 
zebranego chłcpstw?. które na jesień głód 
wiosek na zarobek do miasta wypędza. Inteli
gencja nawet najciekawsza m nsnła zachowywać 
się bardzo ostrożnie, by jej nie połamano kości.

Czekano s niecierpliwością wielKiegu wy- 
cnodn, myśląc, że tam bedzie usłyszanem car
skie słowo, z któregoby można cośkolwiek wy
wnioskować. Na przemówienie prezydenta czyli 
głowy m{oists (jest nim były profesor uniwersy
tetu moskiewskiego Czyczeryn), w ktćrem poid- 
nosząc chleb i sól od starej stolicy, wynurzał 
swą radość — dano krótką ogóli”kową odpo
wie Jź, której nawet w urzędowych sprawozda
ni?,ch nie powtoriono, do nie było -:o powta
rzać.

Niniejsze odaiediiuy cara swtj starej sto
licy, “iadnego więc politycznego znaczenia nie 
mają i zawiodły cezekiwania nowiniarzy, a na
wet liaansistow którzy się podniesienia kursów 
spoddew Ji. Dalszy c'ąg pobytu miał ch°raU er 
czysto pryw&tuy, a celem jego jak się pokazało 
było zw7e*zenie,wystawy.

Po odbyciu paradnego przy.ęcia car nie zo
stał w Kremliu ie, a zamieszkał w Piotruwyi* 
.-mka i zts mtąd na wystaw ę robił wycięta i  i. 

zaczęły się one od przeglądu wojska na poln 
pized zamkiem

Odbywały się także przy czujnej opiece 
nowo wynalezionej ochrany Nie zbyt długa do 
nie przechodzącą pół w iom y droga z pałacu do 
ganku pawilonu carskiego na wystawie, była 
zamknięta dwonu szfcieg. mi obrońców, którzy 
pełnili swoją powinność z liktorską gorliwością, 
nie puszczając nikogo z obcych. Kapelusz ’ po 
rządne ubrania było szczególnie prześladowane i 
nie jeden z inteligencji prawi” za kark wyrzu
cony, spotkał się z grubiańskim wybryfcitm do
wcipu i hajdamackiej buty upojonych swem Wy
sokiem znaczeuieri mużynów.

Do czego doprowadzi ta M»n uzowa, "ho 
ciąż w koronie polityka — nie wradomo. Katko- 
wa jednak wprawiła w taki zachwj t, że zapo
mniał ulubionej sobie klasycznej logJu, sam so
bie przeczyć zaczął i doszedł do absurdu. Nie
dawno jeszcze wrzeszczai i prawie łajał swój 
rząd za abdykację owoich przywilejów ńń rzeoz 
samorządu i różnych falang przy podkowy eh 
doradców, których w modę wprowadził Ig ra  
tiew, a teraz , roła w upojeniu tryumla •• „Czyż 
to nie jest rząd? który się opiera na podobnych 
podstawach ?“

Podczas oględzin na wystawie, był tylko 
zaiząd i wystawcy. Carska rodzina chodzili o- 
toczona orszakiem i zapri szonemi gośćmi. Zaala 
snnło się pomiędzy witrynami ze sta ochrańców w 
Kaftanach, Których dla bezpieczeństwa tam wpu
szczono. Oboje carstwo byli bardzo uprzejmi. 
Uząstka i dość znaczna tej g rz e c z n ^ i dostała 
się wydziałowi polskiemu. W  oddziilc sukien i 
kortów carowa zwróciła uwagę na zbiorową wy
stawę fabryKantów miasta . om iszow» i u p. 
Knothego wybrała sobie parę okazów koitn na 
ubranie. Car zwrósił uwagę na przeważnie nie
mieckie naawisna na jzych ł» ryLa«tów, Przed
stawiciel tego oudziałn p. Cohn cojaśuii, że to 
są Niemcy, któizy od cawua stali się obywate
lami krajn. Dalej w głównym pawilonie naszej 
wystawy wszystko ciekawie oglądano.

Wyniósłszy się po Ceremonii przyjęcia do 
parka, car raz tylko był w Mosk wie na u biedzie 
u jenerał-gubernatora. Wszystkie rnchy odoyw &- 
ły się w największym sekrecie. Gazety poi a u e  
miały prawo p’sać o ttm , co oyio wczoraj, ale 
ani słowa o tern co n u  być dzisiaj. Jedna tylno 
ochrana wiedziała,. gdJe  ma posterunki zajmo
wać. Na ezwarty dzień pobytu, w aocy dwór 
wyjechał do Petersburga; chociaż po mieście cho
dziły wieści, że miał jjchac u  Don do Kozaków 
dla inauguracji nowego atamana."

Sprawozdanie sejmowe
Dwudzieste drugk posiedzenie z 10. października. 

(Dokończenie.)

P. M e r u n o w i c z  z uznaniem podnosi a- 
miarkowanie p. Zukra, z jakim tę sprawę dla 
niego nieobojętną traktował. Jednakże wywody 
jego nie skłoniły mówcy do odstąpienia w czem- 
kolwmk od argumentów?, użytych w mowie z 14 
września. Sam p. Zucker przyznał, że część tał- 
mudu, tycząca się spraw niawyznaniowych, wkra
cza w sprawy, objęfe ustawodawstwem cyWil
nem, a nie zaprzeczył że te przepisy po więk
szej części niezgodne z unchem dzisiejszych d- 
stawodawstw są jeszcze dzisiaj dla żydów obo
wiązujące. Jeżeli w przepisach tałmndn jest coś 
dobrego, to może to być uwzględnione pray u 
regulowaniu dzisiejszych swsunkuw, chociaż z te
go wcale niesłusznie p. ZucKer wy*eduh wał, 
jakoby mówca chciał te reformę oprzeć tylko na 
tałmudiie, Że sprawę tę traktów ił mó wca z u- 
miai kowaniem, dowodzą jego kilkoletnie zabieg' 
w tej sprawie, a cokolwiek sJ  j^ejs^e ber yy, 
żyte w tym lokn, miały nr, cela wywołać wnio 
sk. komisji, których tamtego rokn się nie docze 
kano.

Odsłonięcie tajemnic tałmndn byłoby pożą
dałem  dla cywilizacji, bo te złote ziarna nauki 
tałmudn, < któiych Zncker wspomina, stałyby 
się własnością wszystkich, a co ,est w tej nau
ce przećiwhfefo dzisiejszym pojęciom, straciłooy 
przez odsłonięcc swoją moc.

Najbardziej atakowano mówcę za ten ostęp 
jego prze1 S riena , którym dotknął sprawy 
r  Ti=tza Eszlar i mordorstT .  w Lutczy. Co do 
Tisza Eszlar, mówca przytacza dosłowny tekst 
swego przemówienia, z którego wynika, źe wca
le nic pnesądzał motywów tej zbrodni wobec to' 
csąfc' i się rozprawy. Co zaś do morderstwa w 
w Lutczy, to powiedział, że z pisma wiedeńskie 
gu rabinatu można wnosić, że pobudki były re
ligijne. W piśmio tegoż rabinatu, odczytanem 
men. ‘ jo  w sejmie, powiędnę no jest, że c mor
derstwie mowy nie było w owej odpowiedzi do 
sądu strzyżewskiego, jednakie co do pobndek 
ż.dnej to pismo wątpliwości nie pozostawia, że 
do tego ".synu mógł popchnąć ,nbot n religijny. 
Niezawodnie większość Izraelitów nie powoduje 
się takicmi zabobonami, jednakże są w Galicji 
sekty, które podobne przepisy obserwować mngą. 
Szkoda, że rozprawa w Rzesrowi" jeszcze się 
nie odbyła, bo możnaby poznać treść tego pisma. 
Jakaolwiek, zdaniem p. Zackra, z preyi oczenia 
tych faktów wypłynąćby powinna konkluzja scho* 
nererowska „piocz z żydami", jednaaże mówca 
zadowolki się załatwieniem tej iprawy w dro

dze ustawodawczej, bez kolportowania haseł, mo
gących naruszyć spokój publiczny, haseł które 
wobec zdrowego zmysłu naszego ludu uawet 
przyjąć się nie mogą, a o które mówcy uikt za- 
p ew o  pouaiwiać nie *echce.

Że ludność vraelicka jesl czemś od innej 
odrębnem dowodzić nie trzeba, dowodzą teg ) da 
wuiejsze rozprawy w sejmie i korespoudeutja 
między Wydziałem krajowym i namiestnictwem.

P. Z u c k e r  powoływał się na rozporaąize 
nie gubernialne z r. 1833 cc do podatku a* rtecz 
gminy wyzsaitiowej Powiedziano tam. że gospo
darka pieniężna ma być pod kontrolą władz 
miejscowych, co później wytłumaczono przea wła
dze polityczne. Przy uchwalaniu ustawy gnpnnej 
wtedy powstała opozycja, aby te czynności prze
szły n<> te władze, które kontrolują sprawy spe
cjalne ludność* chrześciańskiej, aoy ty łk i inge
rencję rad powiatowyrh i Wydziału krajowego 
usnnąc od kontroli n a l gminami żydowskiemi

Sądy rabin ackia nie rą  tak niewinne jak je 
p. Zucker przedstawił, a nawet w projekcie rn- 
bina Schreibera jest powiedziane, że sądy te nie 
potrzebują się wiązać procedurą cywduą .Dlr,- 
crego zresztą te sądy mają się kierować nietyl
ko sumieniem i rozsądkiem, ale przepisami pra
wa innego? Że k&h&ły mieszają się w sprr.wy 
nieswoje, dowrdji fakt mieszania się ich do spraw 
rekrutacyjnych, fakt, któremu n;k t nie caprie- 
czy. Mówca godzi się z wnioskiem komisji, do 
jest przekonany, że w racie ścisłej rewizji sto
sunków żydowskich musi przyjść do te g ), co ko
misja odrzuciła, t. j. do .".W inią tsłmudu.

P. G o l d m a n a  zabiera głos, aby zwrócić 
się jeszcze do preemówieu-a p. Merunowicz* z 
14. !m.eśni&, w czem po większej części wyrę
czył go p. Zucker Nr jeden punst chce jeonak 
odpowiedzieć, a mianowicie, źe żydzi dl”tego 
przetrwali tyle wieków, ponieważ zawsze trzy
mali się z silniej iz/m Przy tej sposobności za
strzega się 'uowca przeciw używanemu wyraża
niu „naró żydowski", gdyż takiego narodu on 
nie zna. Mówca przytacza kilka faktów z histo- 
rji, że żyda wiele razy walczyli z silniejszy-'], 
a odsyła zresztą do broszury ks. Kassena, jeżdi 
kto chce sobie wytłumaczyć dlaczego żydzi do
tąd istnieją. Pr?.ytac®a jęszcE* mowc,°, jako do
wód przeciwny postępowanie żydó w r. 1863, 
przypora ina tych żydów, którzy zaladnili cyta- 
adę warszawską, z których w‘elu poszło na (Sy
bir. Widzieli żydzi sifę w Polakach i z mmi się 
łączyli, ale siła ta polegała vr krzywdzie dzie
jowej polegała w niezachwianej ufności Polaków 
w lepsze przyszłość.

Oo do dzisiejszego przemó wienia p. Meruno- 
wicza nadmienia mówca, że nie pojmuje jak on 
Mógł po przeczytaniu pisma wiedeńskiego rani- 
nacu cbstLwać przy swoich twierdzeniach co do 
sprawy ją Lutc*y. Mówca powiada, że *na oba 
pisma rab iiatu  viedcnskiego pod ręką, nie może 
ich jednak odczytać, twierdzi jeunau, że tego w 
nich nie u a , co powiedział p. Merunowicz. Na 
zarznt, że przepisy tałmndu jeszcze dziś w spra
wach niewyznanionych obowiązują, przytacza 
mówca przepis jeden, mianowicie gdzie powie
dziano, że prawa państwowe innych narodów 
mają być dl* żydów obowiązujące Mouc przy
puszcza, że przemówienia takie j*k n. Mcrui. - 
wic/a mogą przeczcaepić agitacje autisemiekie 
na nasr giunt Ma jedLak nadzieję ie one się 
nie przyjmą.

P. K r u k c w i e c K i  nie pocznwa się do 
możności zbicia argumentów p. Zuokra, ale chce 
wystąpić jako przeciwnik przywilejów, a w Ga
licji żyd-ii są uprzywilejowani. Mowa p. Zuckia 
obudziła w m t c i  chęć poznania t-łmudu, któ
ry ma Dyć tak doskonałym i który tak piękne 
z auia zaw kra. Pojęcie tałmudu o bliźuim jest 
ogranie ;oae tylko na żydów. Sprawę żydowską 
traeba spokojnie traktować i bei. namiętności, bo 
i tak już hasin „precz z żyd«mi“ bardzo są po
pularne. Między żydami jest wielu ludzi zasłu
gujących nu szacuue*, aie ci są w/jątŁ*nii. Wię- 
kczośc jest w nasaym kraju piagą. Która 1 rzyma 
Się pańskiej kl imki jak  powiedział p. Goldm Uu. 
Co się tyczy przywilejów żydów, to mówca wi- 
dzi je głó wnie w szkoi&ch i rabinach. Gdy we 
wszystkich wyzuan-ach dl* księży potrzebne są 
pewne kwalifikacja, rabini tylko stanowią wyją 
tek i nie podlegają żadnemu dozorowi.

Na przytoczone przez p. Goldmana faula co 
do łącaenia s.ę żydów z Polakami w r. 1863 po
świadcza uiowca, ze byli tacy, którzy w powsta 
nin walczylj* jednakże większość szczególnie po 
powstaniu połączyła się z Moskwą.

Co do ch&jchrów zgadza się mówca z p. 
Zuckerem, że one są za mało kontrolowane i że 
uvi nauczycieli w chaj derach nie wymaga się na
leżytych kwslifkucyj. Zgadza się mówca d«loj 
z p. Zuckerem co do porazeby założenia h iLół 
rabinsckich, które triebaoy nałożyć choćby na
szym kosztem. Co do składek ua ee .. przekup
stwa, przypomina znaną anegdotę o złożeniu pe 
wr.ej kwoty pieniężnej dla poparcia suw;, 
„schweig." U nas jednakże na wszelkie składki 
w celach wjzi< Łniowych potrzeba zezwolenia na
miestnictwu Żydzi tego n*e potrzebują. Co do 
wyroków rabiaackich, to nia mogą być one eg
zekwowane, ale z*wsz: sa wykonywane.

Że Kzym i królowie polscy bronili żydów, 
to prawda, bo powodowali się miłością bliźniego, 
aie aeby papieże popierali tałmud, o tern mówcy 
nie wiadomo. Szkoda, że żydzi nie trzymają się 
tych doskonałych przepisów tałmudu tylko tam 
gdzie chodzi o wyzyskiw-nie, które może spro 
wadzić ja t i  ruch socjalny. Dla uniknięcia tr,kiej 
katastrofy, trzeba załatwić sprawę w drodze u- 
stawc -awczej a nie w żadnej innei. Chociaż i p. 
Zuckei ma rację, żf są jnż dziś dążenia kn po
łączenia tych Ti.rstw Do te-,o trzeba jednak 
zniesienia odrębności pod względem kapitałów i 
instyiucyj żydowskich, do których my się w trą
cać nie możemy, podczas gdy żydzi zaruądtają 
wr ólnio z nami naszemi funduszami Kończy 
wreszcie mówca tern, że należałoby koniecznie 
tołmad przetłumaczyć, abyśmy go poznać mogli.

Po sprostowaniu jednego fi ,ktu przez p. Me- 
rnuowicz^ i krótkiej przemowie p. sprawozda
wcy, który n u  solidaryzuje się ze wszystklemi 
motywtmi p. Merunor icza zitem ich bronić nie 
potrzeuuje, pr:;yjęto wniosek komisji.

Nu. tern zamknięto posiedzenie o godzinie 2. 
min. 45.

Następne posiedzenie we czwartek o godz, 
l l .  rano.

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
sejmowego:

1) Ruąd wnosi projekt ustawy względem 
kompetencji władz politycznych w sprawach do 
tyczących 1 .dowli w pobliżu kolei lelaznych.

2) P. Michał Popiel uzasadnia wniosek swój 
wąg^desa zmiany §, 18. ust. o reprezentacji po
wiatowej w tym kierunku, że prezes, członkowie 
Wydziai? i B a d y  p o w i a t o w e j  mogą żąćhć 
wynagrodzenia z funduszów powiatu za datki 
w gotowych pieniądzach, z ich urzędowaniem 
połączone.

3) Komisjj, administracyjni; zdaje sprawę o

wniosku Wydziału krajowego w p rzedm ie  
bezpłatnego ustąpieni* grantu pod budowę _** 
k*ada dl* anatomii patologicznej w Krakowi*1 
zaleć* to odstąpienie z zastrzeżeniem aby 
krajowy ani szpitalny fundusz nie poniósł jakie* 
kolwieK z tego powodu wydatków.

4. Komisja górnicza zdaje sprawę w pr» 
miocie górnictwa krajowego i wnosi wstowieu 
do budżetu na r. 1883, oprócz dotychczarc r 
pozycyj w sumie 13.500 złr. jeszcze 3.000 $  
na studja przeróbki nalty i jej odpadków, i 1 
złr. na stypcndja dl* górników; wnosi w ir '  
wezwanie do rządn o ulgi podatkowe d a  pr*»“ 
mysłu nsftowego.

5) Komioja kolejowa wuosi rezolucję ó* 
rządu o połączenie Rzeszowa z Krosnem kolejł 
ż( lazną.

Na Koniec wchodzą na porządek dzientf 
sprawozdania o petycjach.

i !8I1!
IfatĄ 11. października,

* Pogoda Utyźymujo się j'ak dotąd w ca) aj pel 
n i; teaftometi wskazuje w pofudaie 9 stopni.

* Bankiet urządzoa/ przez poełór na J»‘ 
na Matejki, odbył się wczoraj w sali Towarzystw* 
muzycznego w teatrze (dawniej sej?.aowej), któri 
dla tej okoliczności uiekorowano kwiatami i dy 
wauttini. Wcięli udział w nuzeie wszyscy posłowi* 
z wyjątkiem świętojurców, którzy i w tym akci* 
widzieli pewód do wyłączenia się od reszty kole 
gów sejmowych, było także obecnych kllkanaści* 
osób z poza grona sejmn Na honorowem miejsc* 
z.siadł Matejko w pośrodku pomiędzy naałi&tni' 
kiem hr. Potockim a ministrem Dunajewskim. N* 
przeciw zajęli miejsca: marsz .lek dr. ZyDlik^w^*: 
prezydent Rady pat twa dr. Smolka, poseł Grc 
cholski, ks. biskup Sembratowicz Sylwester i t. 4 
Toast na cześć Matejki wniósł marszałek krajów/ 
Podoić d on zasługi Matejki z tuj strony, że gdj 
sam otoczył imię swoje wieKopoauą sł«swa, podniósł 
pr^ez to takie i cywilizacyjne znaczenie n»o£* 
•wojego. Tenata do nlworó w swoich czerpie on teł 
zawsze z dziejów narodowych, w arcydziełach sztt 
ki tworząc puianiki dla całego szeregn ważnych 
wydarzeń Laszych dziejów. Matejko odpowiedział 
trafiając w myśl marszałka, że jakkolwiek pięko* 
artystyczne jest niepodziełcą nłasnośois całej lud*' 
kości, to przeciąż artyści powinni czuć cię gyna®> 
narodów do których należą — i pracując w Izie 
dżinie sztoki, powinni za* ze mieć na myśli door* 
i sławę ojczyzny. Przywrócenie zamkowi króleW- 
skiemn na Wawelu charakteru siedziby monarszej, 
jest ważną sprawą narodową — więc i on poczj 
ty wał to za obowiązek swój przyczynić się daretf 
swoim do nrzeczywistnlenia myśli odnowienia W*' 
weln, wychodząc z przekonania, że i sztuka pol
ska powinna wziąć udział w tej skrawie. Wniósł 
toast na cztźć sejmu.

Malarz Rodaiow-ki wypił zdrowie Matejki ^ 
imienin artyst w polskich.

Pan Grocholski wuiósł toast .Kochajmy się") 
ze i minister Dunajewski wypił zdrowie pan* Gro* 
(boisk1 ego.

W apartamentach marszałkowskich w gmach* 
sejmowym poczęło się po pół do dzie.riątoj' zbierać 
nadzwyczaj świetne towarzystwo — wszystko nie* 
mai Cu Lwów posiada Znakomitego rodem, hrzędrf* 
i pracą. Prawdziwego zaś uroku nadało tej recepcji 
przybycie grona dsm ze świata arystokratycznego, 
naiwersyteckiego i adwokackiego. Przybiły oli* 
księżn* Sapleżyny (k*. Sapiehy n!e ma we Lwo* U), 
ks. Jerzowa Cta torysLa z córkami, p. namiwstoi- 
sowa Potocka itd. i zabawiły do kończ. Wojskowość 
na. poprzedniej recepcj1 była liczniej reprezentowa
ną ; ta winniśmy WBzeiako dodać, że leuepcja głó
wnie dotyczyła p. M?tejki, a wojakowosi poznał* 
go jnż na Bóbotniej recepcji u uamiestcikcstwa., i 
co tu z najźywszem UŁaauiem podnunimy, zachowy
wała nię dla mistrza i patrjoty z szczerem uwiel
bieniem, które za wzór posłużyć mogło reszcie 
warstw towarzystwa czem sobie znowu zjednał* 
najgłębszą cześć a wszystkich czuć i myśleć zdolnych. 
Wszyscy bawiący we Lwowie bisknpi -uraz z ha 
arcybiskupem Itak«wiczem przybyli i żywy brali 
nlział w konwersacji, a w końca przy stole w je 
dnym z mniejszych apartamentów utworzył fię for
malny synod biskupi.

Głów-iym naturalnie przedmiotem urragi był 
Matejko i szczerze zajmowały się nim damy nasze. 
Skromny juk zwykle, w niepokaźnej czamerze, i 
ciągle z tom), przypomisającemi poniekąd Michała 
Anioła rysami iwarzy, z okiem natchnicnem a peł- 
nem jedńak dziecięcej prawie swobody i i godności 
— ogromnie jednak zmienił bię mistrz od czasu 
ostatniego pobytu swego we Lwowie. Broda zalatuje 
szronem, szarzeje włos, i głębokie bruzdy trosk i 
pracy poorały lice.

Słońce elsktrycŁua oświecało magicznie front 
gm-.ehu sejmowego, płynąc ponad głowy zebra-ego 
tłumu. Plac nliesny był odgrodzony, ałe / ogrodzie 
Miejskim szeroko i daleko cicho jakby w kościele stal 
kilkodzleaięciotyslęczny tłum, pragnący ujrzeć mi 
strza i od ser a uiu z .wjI»ć : Nieeh żyje ! Przed
godziną dzhsiątą st- ńco odwróciło się kn ogrodowi- 
a równocześnie od ul. Mickiewicza i Majeiow°kiej za
częły najływać w krzyż p«>tok> światła pochudnio- 
wtgo, po cŁęści z koh-rowemi l-impionami ch.ń-kie- 
mi a kapela „Harmonii* dziarsko zagrała Dą
browskiego „ czwartaków , krakowiak i t. p. — 
i rozległy się nieskończone okrzyki, nieustannie po
wtarzane: Niech żyje Matejko! Otoczony gronem 
pań oriękował mistrz ukłonami z prawdziwym roz- 
rzewnioniem,

Widok był czarujący: te tysiąc pochodni, te 
blaski, te okrzyki polsciego zapała, — a w tyle 
zajaśniały ad Błońca elektrycznego klomby, gazony 
i giupy drzew światłem magicznem. Niemało też 
Ukokn dodawał scenie w doz dziatwy, wtsoło igra
jącej lub taficzigcej po ga*ouach za taktem muzy; 
ki — a kap«la „Harmonii" spisała się dzielnie i 
zjednała -lobie pochwałę zebranych na balkonie go- 
śii. lymczasem przewijał tię korowód pochodnio
wy, * nareszcie począł przeciągać także alejami 
ogl odn — byłe to uwieńczeniem tej pięknej owacji.

Mnóstwem pięknością światła, zapałem ni< 
Ustępował ten korowód dawniejszym — tylko po
wszechnie śród zgromadzonych na recepcji odzy 
r -no się: Niema Felikdu Piątkowskiego! Słynny, 
niezrównany oiganitalor lwowskich manifestacyj 
pu1 licznych przychodzi dopiero do zdrowia po cięż
kiej słabości — i z korowodem pochodniowyi. nie 
szło tak po mistrzowska, jak pod jego komendą. 
Nie było też deputacji od korowodu. Ale ohęci z 
pewnością nigdy nie były gorętsze.

Na źyc-zenie p. marszałka oddano służbę straży 
bezpieczeństwa co do korowodu pocliodniowego na
szym dzielnym strażakom — i ni“ było żadnego 
wypadku.

Pogoda sprzyjała niepospolicie — wurawdzie 
zaczął straszyć drobny deszczyk, ale nikogo nie 
nastraszył — wszyscy dotrwali do końca, gdy po 
kwadrans na l i t ą  zagasły pochodni- i słońce e- 
lektryczne schowsuo Bię sio swojt-j komory. W



skarbnicy swoich pamiątek Lwów po dług lo lata 
zachowa źę nsoępeję mwszałsowBką i ten korowód.

* Korowód ł  pochodniami urządzony wczoraj 
na cześć Matejki wyruszył z rynku o godzinie 9tei 
wieczorer. w iwóch wielkich kolumnad J ntór,» Uą- 
czy wszy się aa placu Ks.pituiL.ym przeszły plac iw . 
Ducha i uiic  ̂ Maj’erowską, gdzie przed ^machem 
kasy oszczędności rozłączyły się Jedn! ko
lumna posyła dalej nlicą j era, drug: z kapelą 
Harmonii na czele ulicą Jagiellońską wyszła tamtej 
naprzeciw. Złączyły się Frzei portalem gmachu 
sejuioweso, gdzi. Frzy odgłosie muzyki cały pcAod 
wykonnjąs cztnczne zwroty, rozwinął s*ę baraao 
powabnie. W pierwszych szeregach pochodu szła. 
licznie t epżeaentuwana uuodzieź akademia ta, nio
sąca roznoKclorowe lampiony. Publiczności towa
rzyszącej pochodowi było takie mnóstwo, .3 niepo
dobna było prżuCitiąć .się przez tłumy. Największe 
były pried gmachem sejmowym, gdzie mnóstwo 
lnlzi i ni długo czekało tan, że zaległo prawie całą 
niższą część ogrodu. Podcza; gdy pochód ze świa
tłami wykonywał ewolucje przed mistrzem tojącya 
w liczinem otoczeniu w 'oggii gmachu s jinow*.go, 
zgromadzona publiczność wznosiła g zmiące na jego 
cześć tkrzyki- .Niech żyje I4* -

* W Pttwsburgu wystrzałem z rewolweru za
kończył ŻTOie w d. 12. b. m. dr. Maksymilan Ki- 
tajewski, lekarz szpitala pstropawłowskiege, jvae. 
z bardzo zdolnych medyków, autor Hoznych roz
praw nankowycli Kifajewaki bra* udział w wojnie 
la?7— 1878 ir. na Kaukazie, odbył słynną blikau# 
Bajazem i odznaczał się kliku bardzo szcaąśli wa
mi operacjam' Szczerze oddany wybranemu zawo
dowi pracował także Kitsjewsk. aa poln literatury 
medycznej. Przyczyną samobójstwa była... nędza. 
Pensja lekarza wyaosna wszystkiego 33 rubli n« 
miesiąc !

* Kadry unipiłnitjiu it pułkó w d*agońskich zo
stały przeniesione, a to : ko Aleksandra hesziego 
s  Berta d« ‘E.zemyśia, br. Pirata z Ta.nopola do 
Preszburga. ks. Montenuoyo z Przemyśla do Tar 
nopal* Kadry pułków ułańskich: Fr, Jótcra z Ko
szyc do Brz’i s i ,  a eyks. Karoli LndwiiJ. z Brze 
fan do Koszyc na Węgrzech.

* M iłt St08unki- Rodaktor GaUlois w Paryżu, 
p. Aron Meyer umieścił w liśnue s„em wiadomość, 
która niepoiooała się spekulantowi giełdowemu p. 
Abraham iwi Drejfass Ten tsdy ureyfais rpotka- 
w*zy p. Meyera w tych dniach ca giełd* ie, ugodził 
go vięscią t twarz, a gdy Meyer gotował się do 
od*, otu, schwycony nagle i rzucony na ziemię zo 
stał grzez inkasenta Drejfussa, niejakiego Lauga. 
Drugi kantorowicz, też a Dreyfussem związany in
teresami, począł wówczas Meyera zażarcie azładać, 
Giełdziarzom udało się zaledwitt rozłączyć tarzają
cą włę pą ziewi tiójkę.

* Fiskalizm I oświata. Z Kamionki strumtfo 
wej donoszą ram: .Ks. Jakób Nowakjwjzi pro
boszcz złłożył tutaj czytelnię dla wszystkich klas 
indnocci tntejszej, zaopatrzył czytslńię tę taaże w 
abiory map i obrazó w z historji naturaliifaj i w ob 
u  ty  stereoskopowe. Wszystko to mieści tlę1 W do
mu umyślnie Już a«m o na ten cel zbudowanym, 
gdzi 1 w nielziclę saia ks. proboszcz miewa wy
pady popularne. Czytelni* załężona jest ogromnym 
nakładem — żadnego z niej maierjalutgo dochoćn 
aienc założyciel, ai i tez z domu, w którym cży- 
wlnia się mieści, gdyż tam nikt nie mleczko — : 
a mimo to urząd pod-.tkowy nałożył na ten nom 
znaęzny podatek, zaliczywszy go do najwyższej 
klasy, wbrew temu, ż< Bodiug ustaW/ poaatko sej 
uwolnione tą od podatku domowego budynki do <d, 
izielania nauki, jeżeli nie są wynajęte.

Kr, N- wniósł reknrea do dyrekcji skarbu i 
ministerstwa, przedstaw iło faktyczny stan me 
ozy — nic to nie pnmoglw. Wyszedł więe jak mó 

"wi przysłowie: „Za twoje myto — jetzeze cię bi* 
to !14 Dowiadujemy się, Ze ks. N. zamyśla wszyst
kie zbiory przeoieść do jakiego zakładu, a dom jnż 
Stary, przez grzyb nadpsnty rozebrać 1 »p lic 1 tym- 
sposobem uwolnić się ed nieołua.inegd podatku,_

* Uroczyste otwarcie roku naukowego w tu 
tej• ze, szkole politechnicznej odbędzie się w sobotę 
dnia 14. b. m. podług następującego programu:

1 O godzinie 10. rano nauożeństwo w kościele 
żw. Marji Magdaleny.

8 O goiizini* LI. w auli szkoły poliiechniea- 
nej sprawozdanie ustępnjącego rektora ia  nbiegły 
rok naukowy.

* MttWJB Ł B Ji-ja i,syek ft tf\ uie« Te, traka  
atwwts w śroeą 5 ssbotf od R #  % rana h  i  go- 
Igfey jpópoM., w święta i uknLdele bd 1.0. 5o 1. 
godzimy

* M fetm  «  Usdł. nar. im. il&*olifiikisdi otwarte 
'odtiernif — prócz świąt -  m  godz. 9 So 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południc od 3 -S iej  
Jla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* jut 0 we cawortek: Sw. MaLsymiliana.
ś  '  H ry ’_orj? J.

zakącie ogrodu 'lissjonar"kiego, ilużty to było wi pół- 
zawo^n'ków i

O obli wszy potwór urodził się na tak zwanej 
SzŁulowiznie. Było to żrebie mające- jedno tylko 
oko na Julkn czoła a ramia, t koń k i‘go pyska 
psią morlę. Potworek ten żył przd kilka godzin 
tylko —- wydawał zaś z siebie jak.ś pis* dziwny, 
podobniejszy raczej do ilromlenia nowonaru lżonego 
szczeniaka, niż do rżenia źrebięcia.

* W sprawie telefonów otrzymaliśmy nasię-
pojąeC pismo:

BI>lą dubra ogół a a r ai&zem ceiem sprostowa
nia mylnych zapatrywań i pogl^dó#, upraszam jak 
najuprzejmię, łaskawe umieszczenie niniejszych 
KllKU Uw»g.

i*rzy zasięgauiu pozwoleń na umieszczenie na 
domach podpór i ażyyigni pćd linie teh fonieżuć, na
potykam często u pp. właścicieli na ODawy niebez 
pieczeńctwa od możliwego uderzenia piorunu, jato- 
by przyciąganego od duitów wspomnianych linii a 
uiożb i aparatów telefonicznych.

Otóż poczytuję sonie za obowiązek uświd- 
czyć a to z odwoianiem się do dzieł t doświadczeń 
naukowych, że wszelkie legj rodzaju zaniepokoje
nia nie mają najmniejszej podstawy.

Druty tęlefouiczne równie jak teiegiaficzne nie 
przyciągają piorunów a jedyuą ich własnością v 
stosunku do nagromadzonej w ^uwienrzn elektry
czności je s t: przyjmowanie tej te elektryczności,
Łprowadzanie jej przez stosowne połączeniu do 
ziemi.

W urządzeniach telefonicznych występuje zie
mia dwukrotnie jako przewodnik, raz W połącze
niach linii i stacji, drugi raz sposobem m»cbani 
cznym przy umieszczaniu lekkich żelaznych konsoli 
na dachach jako podpór poi linie telefOuibZne, kuó 
re to konsole bywają łącz me ziemią zapomocą 
liny drucianej a tem samem śpjłniają fkaftoję gró- 
mozwodn (konqmktera.)

Właściciel uazielając przedsiębiorstwu telefoni
cznemu pozwolenie na umięsz'’zę.nie n̂ . dachu sro- 
jege domu podjpór i dźwigu! pod linie tuiefouiczne, 
zaopatruje go tern samem gromozwodem i zabez
piecza go, bez żadnego ze swej strony kosztu od 
możliwego uderzenia pio*unu,

Tem się też dzieje, Ż8 nietylko zagranicą, ale 
już 1 w wielu miastach A astro Węgier jak np. Wie
dniu, Budapeszcie, Pradze, Trycście, Gracu itd. nie 
robią właściciele domów pou tym względem żaanych 
trudności, ale i owszem ubiegają się o wciągnięcie 
swych realności w trasę linii telefonicznych.

Z należnem uznaniem i wdzięcznością zazna
czam tn, ża na tem ^olu nadei *.ycziiwc znaj 1ujV 
p.zyjęem u ^wiernego magistratu 1 władz miejskich 
i rządowych.

W koncn dodać mi jedynie wypada żć :
1. Wszystkie odnośne roboty Usknteczniam na 

Własny koszt
?. Wszelkie do urządzenia telefonicznego uży- 

u. . zęśoi reainósci. oddam napo wrót w nieposzlako
wanym doorym etanie,

3. Obowiązuję się na pie, wsne wezwanie usu
nąć każdego czajm nstawione przezemnie dzwigjie 
i oddać 1 żyto przez nas częśui realności w pierwo

przemówienie nowo wybra_ego3. N itęnnle 
rektora.

* Noww żywow8k.b jrismo ludowa i ludowa 
Ram ta Lwowoita. Które m_ją szerzyć poezncie 
obyw atelskości między żydami, o trzym ały  zasiłek 
100 złr. od dr. Arnola ttappaporta po iła  na sejm 
krajowy.* Konkurs celem obsadzenia posady asystenta 
przy katedrzb fizyki w tntejszej szzoie politechni 
eiitrj. Po posady tej przywiązane jest wynagro
dzenie w kwocie rocznych 800 zł., a będzie nadaną 
przez kolegium profesorów na c!»s od dnia miano 
wania po koniec września 1884 r.

Podania o powyższą posadę, wystosowane do 
koleginm profesorów szkoły pulu i zaopatizoue w 
potrzebne doknmentr, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść do re
ktoratu szkoły polit. najdalej do 16. listopada.

* Dakoraoje. Cesarz pozwolił n„sić srebrne me 
dale zasługi w ks. meł lembursko-siweryńskiego Au- 
toniemu Chlam tamborowi pałkowemu, Henrykowi 
Caernekówi, Liadwikowi Radwańskiemu i Karolowi 
Cnjkowskinmu. fsldieblom 57go pułku Fryderyka 
Franciszka w. ks. meklembursko-szweryńskiege.

* M a n n  prs*ays.uwi w ratusza •oahlnunie 
•d godz. 9. do u; w poniedziałek SU *. w ii 
śni* 80 *■

tiym sian.e 
żądauia o

■a t stronydoz wszelkiego z naszej 
zwrot, ko stów.

Władysław Dunin 
reprezentant przedsiębiorstwa telefonów we Lwowie.

—  (x) W arszawa d. 8. października. W dniu 
wczorajszym Izba Sądowa warszawska wydała osta
teczny wyrok w skrawie p. Prądzy&skiej, której 
wyazhł- hypoteczLy oamówił zatwie.-dzeuia aktu 
sprzedaży dóbr Słupia p. Mondełsohnuwi izraelicie. 
Odnośną decyzję wydziarr, Izba sądowa wyrokiem 
awym uchyliła. Kozporządaeaie więc komitetu niai- 
gi ow, wzbraniające ludności żyaoMkiej nabywać 
majątki ziemskie w carstwie, w kraju uaizym nie
ma zastosowania. Ważne motywa wyroku Izby, w 
Których najwyższa w kraju instancja sądowa wy- 
łUBZuzy obszernie swój pogląd ua tg sprawę, zosta
ną ogłoszone później,

W katedrze św. Jana układa się obecnie no
wa posadzka z marmnru. ;Vzj tej sposobności prze
konano się, żę gruby znajdujące się w podziemiach 
.aszej fary, ńiegły ńadzwy czajnemn zoiszczemn. 

Dla znpełnegc uporządkowania tego pamiątkowego 
mauzoleum, potrzeoaby sum .znaczniejszycn, których 
auministracjia Kośoiuła nie posiada -r- gdyż złożone 
dotąd oliary pobożnych oaóo nie w ys.a.ezą na ret 
ua odhowieuie naiuej i  iątyui. Niezrażo.iy jedut k 
t.udnościauii ks. Serocayuski, podknstusz katedry, 
arząta się energicznie — ą lioząc zapewne na dal
szą ifiarnuść publiczną, która a nas i Bogn i lu
dziom nie skąpi nwoicn darów — przedsięwziął 
chociaż część jedną podziemia z grobami pamiątko- 
wemi, rozciągającą się na przestrzeni od Prezbne- 
ija. 1 do kaplicy Pt.ua Jezusa, Uporządkować, o ile 
meżność pozwoli.

Pozostawanie wielu lokalów w Warszawie uie- 
zajętemi, musowe w wielu wypadkach zniżanie wy- 
sozości komornego, spadnięcie cen ergły prawis 
do połowy, wszystko to już świadczyło, że gorączka 
budowauia się w naszem mieście przeszła swój 
pnnkt kulminacyjny. Nowym tego dewodm były 
dwie licytacje na sprzedaż pi mów N. 2 i 3 ze zwa
lonej połaci ulicy Trębacziej. Nie unosząc się wa 
żu: i nią i ruoaiiwośoią pizy izłt-j nowej uzieliicy le
żącej tuż przy teatrze 1 ratuszu, rachując tylko wy
soką ernę sprzedaż ą placu po 35 rub. za łokieć 
iw aaiatowy, —  nikt uię nie stświł do licytaeji. 
Pised niewielu laty, kiedy płacono po kilkanabcie 
rubli za łokieć ziemi w martwym po dziś dziuń

r— P irflij 1. Fisuliśmy, jak gorąco przez pabli- 
daiiość i prasę moskiewską przyjęty zoital teitr 
polski w Petersburgu. Nawet tuzie polakożercze 
pisms, jak Nowoje Wrcmia wyraziły się o teatrze 
pp. Teksla i Wesoło wi kiego bardzo przychylnie. 
Na drugie przedstawienie wybrano „/enste" Fre- 
uiry. Nowotłi i Nowo, s Wrernia zdając sprawę z 
togi przedstawienia skohstatowały, że toatr był je
szcze bardziej przepełniony, aniżeli na pierwszem 
przedstawienia. Cóz picae Czas krakowaki? Oto, 
Ue podczas gdy pierwsze przedstawieniu przynio ło 
1100 rubli aochodu, z d.agiego wpłynęło do kasy 
tylko 600 rubli — j z u  go wyprowadza wniosek, 
ze teati polski w Petur-burgn nie ma widoków 
pogodzenia. Równocześnie Czaa gani wszystkich 
artystów! Kibdy grał w PawłuWskn teatr Krakow
ski. można Dyło czytać w Czasi*! sążniste pochwały 
dla wsjystkich — uawet dla artystów — kiedy pani 
Hoffman robiła fiasko w Pawłowrku, > )sas dął \/ 
trąbę tryumfu i dowodził, żo w kąt przed nią Mo- 
dtzojewska i Sata Bernhardt. Obecnie, kiudy już 
nie idzie o lueresa p. KoZmianc dalejże na polsk. 
teatr w Peteribargu aalojże traktować go gorzej, 
niż Moskalu. Czyi to nie perfidja w najwyższym 
stopniu ?

— 2 uobromila Otrzymujemy zażalenia na nad 
ożycia władzy ja»ich się aopnsECza tamtejszy zwierz 
uhuik gminy przy kwaierauku w< jska. Część żuł 
uierzy jest zakuateiowaaa w buiynku, gdzie jeat 
Kilkaizioąiąi fur pa. .y i kóp zdoż,  ■ aołuierze po 
sięptiją z Całem możliwem niedbalstwem w obcho
dzenia się z vgaiem, światłem, cygarami itp. tak, 
że nie ma nic łatwiejszego jak pożar w Dooromilu

— Rezerwiści W Hernals arnądzlli przedwczo
raj demonstrację przed wiedeńską jeneralną ko
mendą z powoda, źe znaczną ich liczbę odprawił 
of er słntbowy od tak zwanego „kontrolnego ze
brania* na lrugi diień. Rezerwiści, prztważoie ln 
uzie pracy zaci .li krzyczeć, że me mogą tracić dla 
zeoraJa kontrolnego dwa dni cz&-n, poczem nszy 
kowaWszy się po wojskowemu udali się tłumnie 
prted jeneralną komendę, aby komendernjr aemu za
nieść żałobę. Kapitan z komendy placu uspokoił 
ich zaręczając, zu kómunderujący rglądnie w gpra 
wę, peczem rezerwiści w spokoju rozeszli się do 
domów.

—  W Odtsit od lat dwóch istnieje stowarzy
szenie ,,Opieki nad nbogiemi dziewczętami^, Culem 
wszczepiania w nie uczciwych zasad i oświaty. 
Jesi w) instytucja polska, która., mimo chwilowego 
zachwiania się budżetu, obecnie' hanowo się rozwi
ja. TV zeszłym uieuiąeu najęto umyślnie dom,
Li- ■ym odbywają się wieczorem wyktaiy religii, 
czytania, oiuz robót.

— Piorun W kościllt. W Patlgnano (w połn- 
duiowych V\ luszech) zdarzył się wypadek, któiy o 
mało hie kos itował życia Lcanyoh osób. Dnia 17. 
êszł<q{o miesiąca odprawiano naLoż«ńst.fo ao Matki 

Boskiej siednria boleść^ a  buku,- mjal włihnie *a- 
zanie, kieay w pizepecaionym keseiele powstał na
gle ogi-omny zgiełk, płacz i wołanie. Piorun w ko
ściół uderzył. Pewien tr-,ynastoletni chłopak, syn 
tapicera został zabity, a ojciec jego raniony, Jeaen 
ksiądz tawełał: „Strzelają z rewolwerów!*4 drugi 
iesacie silniejszym głosem: „Zbrodnhrse tzucilk 
bombę i44 Powstało ogromae tamięrzanśe, na szozę 
ście jódnak bisknp nie stracił przytomności nmysln 
i wymowie jego ndało się przyprowadzić wzburzone

sienna od —'— a o  zł. — Zyto od 5*75 dr
6 i& zł., jeden, od —"— do--*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6*— do 6 60 zł., pastewny od 4 75 
do 4-90 zł., jesień, od — *— do—.— zł.— Owwi 
od 4*75 do 5-10 zł. —  Groch do gotowania od 

50 do 8*20 zł., pastewny od —'— do — zł, 
nowy od —*— do — — ul. — Wyka od 4 50 do 

30 zł. — Bób od 8 50 do 11*— zł. — -ttu**.- 
ruda u stara od 6 75 do 6*85 zł., nowa od 5 10
tlo 5 25 zł. — RtApolt zimow. od 13 25 do 13 75
zł., rzepak letni od — *— do —*— zł. — Imiankc 
od 10 75 do ll*2b zł. — Nasienie lniane od 10 — 
do 11 75 zł. Nasienie konopne od — — do —* ~  
zł. — Koniczyna od 46*— do 50 - zł. — -Km >- 
nek oa 23 50 do 2*6— zł. — A«y* od —*— do

zł. — Anyż płaski od 24 50 do 26 50 ii.
Spirytus za 10.000 litrów procent:

-  Gotowy od 30*— do 4 0 — zł., listopad-maj 
*— zł., sierpień-grudzień —•— zł.

W a l u t a :  Marek — 58*35. Rubel l*183/4. — 
Napc.eondor 9 47'/2

Wiedeń, d. 9. pażdzieru. Na dzisiejszy targ do- 
w: jziono wołów galicyjskich i bukowińskich 664, 
węgierskich 1822, niemieckich 300, razem 2786 
sztuk wołów.

Płacono galic. stajenne 59 do 60 i 61 
osobliwy 62 do 6fJ ł/a złr.

Węgierskie st»jenne 58 do 
bliwe 63 do 64 i 65 złr.

Niemieckie 58 do 63 złr.
Targ był ożywiony. Wszystko 

W. Amiroiefc*

Aleksandrii dnia 11. października- Szejcha, 
aresztowanego niedawno tema za wzywanie w 
Tantah do nowych gwsti w, ukarano stoma ki
jami i wsadzono do więzienia.

Konstantynopol dnia 11. październik*.. PortL 
doręczyła posłowi giecuem n notę w sprawie 
czterech spornych punktów granicznych, które 
finalnie oad&ne zostały Grecji — z wyjątkien 
terytorjum między Sideropelaki a Kontrą, z któ
rego Tnrcy ustąpią z zastrzeżeniem następnej 
regulacji przez komisję grecko-tu* ecką.

złr.,

62 złr., oso-

sprzedano.
& Ł  Scńelt.
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amyśłjr do spokojn.

przemy! i hindsi
Kulej Czirniowce-fiowosielicd. Miristerstwo 

handitt stratynowawsiy projekt linii kolejo wej pro 
wadzącej kolej Lwowsko - Czerniowiecko-Jaską na 
Sadagórę do Ncwosielicy ia graaicy moskiewskiej, 
sarsąizlło rewizje traoj 1 wyznaczyło komisję do 
ństauowienia stao/j. Kolej tę bn iuje jak wiaiomo 
konsorcjum złużono z nastepującyi L członków: Alek. 
or. iiu in o , Henryk PoppOr, Mikołaj br. MustaKa 
dr. Stef. Stefanowicz i dr. Jan Zotta.

SpraWdZdiinit kasowe Stowarzyszenia poczt 
mistrzów, poozv>kspedjentów i pocziekspedytcrów 
Galicji, Bnkowijy i W. ks. Krakowskiego za mie- 
sią , wrzesień 1882 r.

Wyszczególnienie Winien Ma
Udziały członków 11.214-39 753 70
Pożyczki na skrypta i weksle 5 310*50 15.709 32 
Procenta 603*04 —
Funcusz rezerwowy 1.994*̂ — —
Koszta administracji 692 83 868*58
Zysk z r. 1881 14*46
Zaległe procenta za rok 1881 ?40 94 489 45
L A acja  własną — 500 —
FnndUdz pens/jny 11*— —
Zaliczka na fuudusz pensyjny — 821*77
Zaliczka na koszta procesowe — 157*84
Gotówka z końcem wrześ ia 1882 — 1,090*32

Razem 20.081 16 20.081*16
Obrót kątowy 40.162 złr. 32 et.

LwrtW dnia 11. paźlzier. ( S p r a w o z d a n i e  
I w o w i k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakc ś ć i:

Ptsen ca czerwona od 8 15 do 8 60 zł., biała 
od 8 40 do 8 85 zł., żółta od 8 25 do 8*70 zł., je-

P r z y j e c h a l i  dnia 11. października 1882.
Hotel ŻORZA: J. Cywiński z Ossowiec. W. 

Czajkowski z Ifedwedowic. W. Morawski z Oleszy, 
B. Rozwadowski z Torówki. Z. Dembowski z Ro
sienie. K. TnczyńsLi ze Skoryk. A. Jędrztjowicz 

Zaczernia.
Hotel EUROPEJSKI: R. S. ks. Sangaszko z 

Królestwa. W br. Brnnicki ze Stryja. K. Win
nicki z Tnrady.

Hotel LANGA: A. Wybranowski z Ujszko- 
wic. E. Tempes z Wiednia. S. Zwillinger z Opawy. 
B. Ruprecht z Borysłs win..

Hotel ANGIELSKI: J. Janicki z Ostrowca. 
T. Sahajdakowski z Czahrowa. B. Skibniewski z 
L J ir. W Herman z Żukowa. Dr. E. Hacker ze 
Stanisławowa.

Hotel KRAKOWSKI : A. Wiśniewsu z Pli- 
chcn* J. Bud if „ai z Remidowa. W. Daszkiewicz 
z Hnlcsa.

Hotel WARSZAWSKI: W. Tchorznicki z Po- 
horyleo. C. Kamieński z Krakowa. F. Orlikowski 
z Brzeżan.

Czwarty miąlzynarodowjr targ 
zbożowy.

Lwów 11. października.
Ogółem sprzedano wczoraj: pszenicy 41 wa

gonów, (1 tragon — lOu workom =  10.009 kilo) 
po zł. 8 20 dó 8 60; żyta 6 wagonów po zł. 6 
do 6 25; proso 1 wagon, po zł. 6*15; jęczmienia 
2 wagony? o zł. 6*60; grorhu 5 wagonów, po 
zł. 6 25, 9 _do 10; ( wszystko od stacyj galicyj
skich) Chmielu 12 cetnarów wiedeńskich po zł 
125 do 146; spirylnsu 200 wiader po zł. 13 to 
war gotowy ab Rrosne

* «*
Targ zbożoy /  by] dzisiaj więcej ożywionym 

jak wczoraj — chociaż stosunkowo mało zrobio
no interesów. Głównym powodem tego jest, iż 
Yupujący niedowierzają próbkom, miej *cowe po 
trzeby (tutejsze młyny) są już pokryte, — 1 
eksport za granicę jesi uiemożebny, ponieważ 
za granicą są prawie te srrne ceny — a więc 
interes w miejsca nie t a  >si kosztów transporta.

Dz,is 1 ouzyniunc następujące transakcje: 
ischmelces kupił a Bajewskiego 3 wagony psse 
nicy ab Jeziem a (tutmin listopad) po 5 60; Er- 
ler u Breiera 2 wagony konopia po 7 złr. (ter
min listopad-grndzisń); Salamon Bnber u M. To- 
rosiewicna 2 wagony pszenicy po złr. 8 25, loco 
h nrsztyn (termin listo pad-gruozień); Tnusken u 
Freunda 100 wiader spirytusu ab Złoczów, po 
l3 ’/s *łr-, 40O wiadu a  b Glinna po 12*,4 złr. 
(prompt); Loos v  Oiomnńcn u Kielanowskiego 
200 komy pszenicy loco Zadwórze po 9 złr. (ter
min listopad gi udzień); młyn parowy w Kamion- 
ćb n Kielanowskiego 200 korcy pszenicy loco 
Kozłow po złr. 8 60 (termin październik - listo
pad;; Bank rolniczy knpił 10 wagonów rzepaku 
po złr. 18 20 loco Bursztyn (prompt); Stanber 
«l Czerkrwskicgo 1'/, wagon*1, gre .hn po złr. 
7*75 loco Lwów (termin, listopad - grudzień); 
Połturak od S. Herzla pszenicę czerw. 1 wa
gon po zł. 8 50 loco Kołomyja (termin listopad); 
Morgenstern w Bytomiu u spółki rolniczej w 
Tarnopolu 2 wagony rzepaku po zł. 13 60 loco 
Tarnupel (prempt); Kohl u Kielanowskiego 1 wa- 
g-m żyta zł. 5*76 loco Kozłów; Bauer w Lipsku 
u Lowonstein i Goldenhgrzi. 10 wagonów psze
nicy żółtej po 15 marek (bez worka) loco Pod- 
wołoczyska (prompt) ; Bertold w Chemnitz u po- 
Wj'ższych 5 wagonów pszenicy żółtej po zł. 8*40 
loco Podwotocsyska (promt bez refakcji i worna); 
Hcinig w Lipsku u powyższtch 10 wagonów „pri 
ma“ pszenicy białej po zł. 9*80 z refakcją i bez 
worka loco Podwołouzysku (piompt); Kohn w 
Wrocławiu u powyższych 10 w-gonuw białej 
pszenicy po 20 m*rek 50 fen. oclone loco Wrocław. 
Somelkes u kanonika w Żórawme 2 wagony ję
czmienia po 6 złr. loco Lwów (termin paździer 
nik L 'topad); S^melkes oa Torosiewicza 2 wagony 
jęczmienia po zL*. 6.85 ab Bursztyn (termin li
stopad grudzień); Obertyński od Banka hipot. 
*1 wagon o w si po złr. 5 10 loco Lwów; za 
rząd dóbr w Skałacie sprzedał 1.000 wia
der spirytusu po cenie 12 złr. 15 ct loco 
Skałat: Polak z Reichenbergu a Goldstb.*na i 
Lowenherza 5 wagonów pszenicy po 9*30 (prompt) 
I0C0 Podwołoczyska; Weintranb u. Lothringen 
600 wiader spirytusu po złr. 12 45 loco Zborów 
(.termin liUopad. maj); Sch in u. Herzog (wagon 
bonatki po złr. 8*50 loco Halicz.

Teatr hr• Skarbka.
We środę dnia 11. października b. r.

K a w a l e r  z f i o ł k a m i
(D er V eilchjnfresser).

komedja w 4ch aktach a Scm odsłonach Gnsiawa 
Mosera, przekład Józ. Cz. i Jul. T.

Jutro r.we czwartek dnia 12. października b.
Po raz pierwszy:

Nowa opera komiczna w 3 aktach K. Lecoqua p t.:
TEA, czy li. Małżeństwo w Chinach.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług l e ga rn  Iw owalnego  

p rzy sk o czą  da L w tw a :
KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 87 ^.eozor poo-ąg o ihowj, o gc- 
d zu fi 11 min. 80 prsod połna.iem  n ię s  .

CZERŃ OWIEC: o godzinie O min 0 wieczór poo ąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 ra e pociąg misezary, 
, oa* 8 min. 68 po połndnin pooiąg mięszany. 

PODWOLOf ZTSK :  na d w o r  ■« w  Pcdawnozn o godzi
nie 8 mis. 18 rano i  o god>. 3 min. 56 pepohidnin 
pooiąg mijszazy 

Z POD ffiu iO & T S C ; na dworzoe główny lwowski c go
dzinie 10 min. 30 wieczór posp-eszuj o g  -
dżinie 2 min. SC .anc pooiąg osobowy, o godzinie' 4 
min. 18 pu pułc&sin pociąg mieszany.

ZE SLA R/Słli WOWA : _  runo o godzince S mi-
=-«*4 15, wioaaós c godz 8 min. 8 „

Odehf *1 za L w ow a:
DO KRAKOWA; o godzinie 10 z j i  50 przed półuooą 

pooiąg pospieszny; o godzinie * min. 63 rano pooiąg 
osobowy, o godmnia 6 minut 9 p i południa pociąg 
Z-iOl*

DO CZERKIOWIEC: o ssa li e 6 minni 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minnt 1Q raao pociąg mię- 
bi any, o godz. 11 a om j n w joey  pod  ar d li .  - C, 

DO PODWOŁOCZYSŁ z głównego dworca, j  godzinę U 
ranr pooiąg ^ospiuszny, « godzinie 18 minnt 30 po 
] oładnir pooiąg mięazany, o godzinie 10 minnt 31 
> izór pooiM mięzzany.

DO STANISŁAWOWA: u  .. «■ a io o godzinie 7 mi- 
not 6, wieczór o godzirie 6 minnt 46.

złr.

SI 8 
1 3 
305
2S2

»S
IC

A
okres.

99 50
m  30

O godzinie 2. w 
wnem przemówieniem 
wicz 4. targ  zbożowy.

południe zamknął stoso- 
p. Bolesław Augnstyno-

Wiadau 9. paździem .

Powszechny Jłn? P a 
stwa (za 100 wr.)

Renty annr. wbauk. ó pro.
m - w  • ohrze S *

d  -ń po J50 zl.w.a. 4 pr.

« 3  1860 ,  100 '  * „ . .
* 2  1864-j. 100 X '-  - 
Lizty ana» dom po 1/0 zl Ci rRaata alaiu. *Rento a rą . pro.

Obligacje inctaunuKcjine 
(za 100 zfe.)

firalioyjskie . . . . . .
Bnko* M a z i e .....................

Inni publiczne papiery.
Węgierska rento złoto 6 pr, po

190 ■>. w. a. . . . . 
W( ■ orska not. kol. po 180 zl.

5 DffiGttltCWA s * 
W ę^arzka po*, pn lOi ’T 
Y*-falapo: ’ kal.po4 '/t tr.

Akcie bauknwi-
An*‘, nrst- po 800 i 180 zł. 
Bodanered. Aat. Gez. ?00 A 
Bakład urodytowy tUa handle

|^ 5 lcreA w H i'er . *300 Os. 
ffarars, M^aai eUisBu-aMik.

pr Mr oh- . . .  .

76 90 77
77 5 77

119 6i. 30
129 & 180
13, 50
170 2/t ,70
145 50 146

99 90 100
99 100

1*9 45 119
185 185
117 26 117

126 125
! 9i £0 *30

811 80 312
|»U1 301

p75 . . . ?80

au iiy jżk l ha-u hipotaozny 
po 800 sl.

Pi ra ajst.-wągla<-*hiego po
600 *łr .........................

Unionsbank po 100 złr. • 
Yerkohribank pow. p u  1Ć011
WiodoUstd Li_ .»«■' »po 100 

■ł*. w. a. . . . . .

Akcje kolei.
AJbrHOhte po 8 W rłr. f®'. 
Alfbldzidi i po 800 złr. 1 sl s 
1 libiOty ,  200 ,  
Ferdynanda północnej po 100

d r , m k . .........................
Franciszki Józefa po ńuO

nl w. a. . . . . . .
Kolei gi>l. Korola Lad. po TO 

złr. ni. k. , . • . .
Morawsko - Szlęste (o«i tr J.

pu MO sir. - . . . .
Lwowsko- Cr*mlow.» Jascki 

po 800 zł. • • ■ •
A *tf. pól słćh. pe 800 zł. ' t .

^  ,  l b . -209 ,
1 indolfa po 200 i  r- srehr, 
niedmiogi co 200 f* w. a. w. 
Bto&tooigonb.-Ctei. 200 zł. w»- 
SUdbahn po 200 zł. sr. • 
Tramwaj ied. no 170 z ,. 
Węgiarg*-o-galicyjiki (Łnpk.

p » 800 złr .
Węgier. półBoe.-wsehed. po 

800 złr. srebrom . . . 
Wągier, easheda. (Westb.) pa 

wW m .  w. a. . . , .

sir
I

821 387
1 3  >23 25
45 75 146 60

jll6 8C 117 a

|171 76 17' 76 
£12 .V  13 50

1805 [1810 r

193 60 194 —

817 & 817 76

24 50 15

11\ 50 f7ę — 
21 2 3  a. i  7 5  
2 4 2  6 0  248  

o  > 2 5  I* 5 7 5  
16 8  7 5  I 6 4  2 5  
<*4g 2 5  8<Kj Ł 
148  7 5 1 4 4  25 

f l l  7 5  2 8 2  t"  
v'

*38 50 l»4 

168 25168 75 

166 50 167

L i s t y  z a a t a w a e
(ZR 100 zł..)

Bodenered. ailg. 5st jr. 5 p r  zł.
,  zpł. w 88 la t ó pK r a .  

Wal. Tow. krod. ziom. 4 pr. wa.

Galio, bank hipot. 6 pr! wa.
„ ZakłJkr. włói.« ;  „

Bank anrtr. węs . m. k f  pi. 
» » n i''*' a- 5 B

Obligacje plenrozeństwi 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zt. 6 pro.
zrebr. r t . . . .  

Alfóldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a........................

Czeska z 800 *1*- *r- w. a,
EUbieiy po 5 pro. sr. . .

-  om. 1862 5 pr. sr, w. a. 
a B 1870 6 * e . a
;  ;  18725 , ,  •

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, 
,  ,  5 ,  w.a.

J  .  * , srebr.
GaLK. L. 100 zł. 6 pr. sr.

_ O. om. 5 nro, .
.  ni. em. f871 oOO
’  IV .« z 300 zł. 6 pr.

Lwów.-Czer.-Jass.I. em. 1865 
800 z*. 6 pro. »- ’ * »• - 

Lwow.-Czet.-Jas. €L em. 1867 
800 nł. 5 pro- **■ F* •- • 

Ł® -Ou r  -J -  I. 112. em. 1866 
**00 s ł  6 pta «f. w. * .

“I

1S 80
(HJ
92 
99 80 

101 9n
t<)2 
IDO u
100 A-

94 25 

9/
101 60
93
9o

100 40
101 50
106 25 
101 76
107 
LOP 80

93 65 

100 60 

97

118 60 
UU 25 
2 40 

00 40 
»  40 

103 
1< 0 8 
.09 80

94 76

97 41 
102 —
98 25 
Óc 26

i0« u
f)2

107 -

107 50 
1P0 70

98 9‘ 

101 -  

9*1 86

w.-Cs*i-.-J*»s. ty . em. 1873
JOO zł. 6 pre. st. w. a. , 

adolfa po 300 zł. w.a. 6 pr 
irear. w. a. . . . 

indolfa iu 1669 po I 00 z:
5 pro. tir. w. a. . • 

fadolfa om. 1872 po 800 zł.
6 pro. tr. w a. . . .  

Aiadoityf-odzkiej za 800 "łr.
m prot.  ...................

Pnjr-ry loteryjne 
(szłnka).

Nakład kr,"’ d'*ł”U3 1 przcm. 
Ulary pj 40 sir. m. k. .
Ii sb.nekie prem. pot- , . 
Kegla , i 'a po 10 sir. m. k 
_ra owaka p( 20 zir. m. b. 
Lnblrńska ] r',m. poi. . .
Bndziiiskio " ................. ....

. . po 40 złr. m. S\ . 
Rudolfa po 10 *’-*. m. k. .
K ( uh*, po 10 zł m. k. .
Cjlnogrodralo 'irem. po*.. 
St. Gonois po 40 złr* m. k 
St inii Liwoeri k* (poiyo-ka) 

i 20 złr, w o. . . .
Woldstein po 20 złr. m. k 
WindisohgrWz p® 20 zł. m.k,

Deiriay 3-miesięczne,
Berlin 1J0 aiark . . . .  
Irankfnn iOO mark. . . 
Hanhnrg 1 * mark . . .
■ oadyn *0»- fot- astari. . 
Fary* 100 fresków .

|
V

96 26 96 7*

1* 0 60 100 80

100 26 100 50

IGO 25 100 51

91 80 92 10

174 -  
88 60
23
19 -
20 25 
23 60

174 50
89 --  
24 —

21
14

85 75 
17 — 
51 50 
28 50 
46 -

89 25 
86 50 
18 — 
53 50
'i,
47 —

24 26 

89 25

25 — 
29 — 
89 76

58 81
58 80 
68 80 

119 80 
47 20

58 40 
58 40 
68 40 

119 40 
47 25

tfltdhń d. 11. paździeiniks Wiener Ztg. 0- 
głasza p jw nt cei&rski, zwołujący delegacje wjpól- 
ne na 25 bm. do Bndapesztn, tudzież sankcjono
waną ustawę, zaprowadzającą niektóre Lmiany 
>r rajchsratowej ordynacji wyborczej. — Jenerał 
Maroiczic ma się tak  źle, że lada chwila może 
zgon nastąpić.

W iidtń d. 11. października. Wczorą, popo 
łndnin przyjmował cesarz na nroczystem posłu
chaniu nowego ambasadora moskiewskiego, Ło- 
banowa, który mn złożył swoje listy wierzytel
ne. — We wczorajszej uczcie galowej na cześć 
królestwu greckich w Schonlrunie by U obecni 
cesarz, ebeje królestwo, najwyżsi dostojnicy dwo
ru, ministrowie Kalnoki*, Taaffe i Kl  'ay, amba
sador Łobanow, poseł grecki Ypsilanti, tudzież 
poseł -dnński (król grecki pochodzi z dynastji 
duńskiej).

Budapeszt d. l i .  naźd-iemika. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów interpelował Mo- 
scary (ze skrajnej lewicy), jakiem prawem mini
ster spraw wewnętrznych (Tisza) zarządził w 
komitacie preszbnrgskim sądy doraźne, skoro się 
mnnicipium tego nie domagało. Tiszt. odpowie
dział: Nie zarządziłem ogłoszenia sądów dora
źnych. tylko dałbm k u  s. izowi rządowemu upo
ważnienie w tym względzie aby mógł zcu w da
nym razie zrobić użytek. Jak  długo posadę mo
ją  zajmuję, nie będę respektował soi istej wol
ności rozt Śjników, morderców i podpala* ty, ale 
będę chronił mienie i żychs spukottych ^ywa1>L 
piństwa, i w danym razie zawsze tak. >• same 
wydam zarządX6nia. — Odpowiedź Ł1 i ra prze- 
ważną większością przyjęto do wiadomość:

ranku hyp galic.

Galie.
P

Za, ł 

III.

kred.

99 
87

IQl 
101 

«8 
ILI

100 złr

60
75
85

50

100 50 
b2 30 

OJU : 0
88 75 

it)2 85 
1:2 — 
99 —

a 03

Ł w A w , z Izby kandlourej, 11, października, 
I. k e j e  z i  s z t u k ę  

(bez kap, Meżącego)- 
Kolei g&lio. Karoli Lużwiks . 3l 5

s L wowsko w-zerniow -Jassk. U o
Sańku kypot, galii po SCSO złr. 305

,  kredyt, galic. po ^00 złr i  47
n ,  L i s t y  z a s t a w n e  »  m  

bez kup b/eźąeego)
Tow kred. gali' & piet, w. a,

* „5
*  »? ;»
6 pr«t. ,
f  iO U t

włośs. 6 sreu 
„ ! „

L i s t y  d ł n i n o  za 
Ogólnego rolnicz kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny $ pret 
IV O b l i g i  za *00 

ndemnizacyjne galiej bkie 
Obligacje komun Żalu. kr z ł  6 7 ,
Po*yczks. kraj s r  t8‘?6 po ś:*/.
Losy "i auta Krasowa 

„ ,, Stanisławowa
V. M 

Sfnkat kolendcnd 
cesarski 

Napoleondor 
PćłLaapwjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 

„ paphnrowy 
HM.i marek niemieckieb 
Jrebro
Kupony w srebrze

o n e l  j .

złr.
*9 SO 100 50

100 ... lo l 50
D>1 102 50
19 50 £1 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 58 5 68
i 42 9 52
9 10 9 80
1 5 1 58

1 177, 1 19*/,
58 — 58 70

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń d. 10. Października 1882. 
godzina 1 minnt 45 popołudnia.

Węgier- kred. ak.299.50
122.30
281.25
171.50
171.25
124.50 
166.—
25.— 

116.75
117.50

1
Losy kredytowe 174.—
Anglo-austr. 125.25 
uolej Kar. Lnd. 816 50 

Kolej Połud. 141 90 
Aolej Elżbiety 212 50 
Węg. NoHobid, 163 50 
W«f. obi. p. w zl 94 50 
Kolej siedmiog, 109 50 
Senta w,g. 6°/, 119.40 
loc. rubel pap. 1.18.75 

Galie. teueuL>* 100.—
Usposobienie

W iedeń, 11. października 1882 
godzina 10 min 40 przed południom.

Akcje kredyt. 312 20 Angl -- trj. 125 25
Kolei K r.-Lnd 318 2 i Kolej Połudn.
(Jnionsbank 123 20 Napoleondor
»osyjs banko 1.187* Usposobienie- mdłe 

B erlin , 10 października 
godzina 5 minnt 30 po południu 

Losyjs. bank 2 3 15 
lombardy 245 —

Unioizbunr 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.
Kolej Lw.-ezer.
Wied Comnial.
Wtg. kwićj zach.
Loty tureckie 
BankTerolr 
I osy wtgior.
Marki niear.eckie —*— 

osłabione.

142 25 
9.47 '/s

lei Bnmni. 59 80

Akeje faadyt. 
Galicyjskie 
Aust. bank,

536 — 
135.80 
17150

Pomieszkanie
ul. Kopernika, 1. 5,

o l pokojach, dla kawalera, 
lub na biura, na II. pięrrzc, 
do najęcia od 1, października.



K a m i e n i c a
dwu-piętrowa we Lwowie, IV. część, 
zupełnie nowa, przy głównej ulicy, 
jest z wolnej ręki do sprzedania pod 
nader korzystnemi warunkami. Bliż
sza wiadomość w A dm inistracji Ga
zety Narodowej. 384» 1 - 3

I J z d o L i i o a y
miody auojekl

mogący aię wykazać dobrem świadectwem 
i rekomendacja poszukuje miejsea w han
dlu korzannym lub raatirjałdw i farb.

Łaskawe uwi idAmienia uprasza poste 
restante „kondycja 19“, główna poczta 
Lwów. 3867 2—2

W TaMowit
poczta w miejscu, jest 
tamże do oglądania i 
sprzedania

czwórka gniadych koni
stajni Wgo Eustachego

Do wynajęcia zaraz
Kazimierzowska, liczba 37, i Brygicka 

między liczbą 1 i 3,
4 pokoje, przedpokój, kuchnia.
3 pokoje, przedpokój, kuchnia.
2 pokoje, przedpokój i kuchnia. 

Magazyny.
Stajnia. 3S38 £—3

Bliższą wiadomość udziela
biuro Wgo Józefa Breuera

Kazimierzowska, 1. 37.

Maść raptnrowę,
leczącą najstarsze rnptury, wysyła J  M 
Grolioh, Altendorf w Morawii. 3628 1—20

F ab ry k a  pudrety
i nawozów sztucznych 

w  Stan isław ow ie
zawiadamia się P. T. gospodarzy i 

z roputowanej stajni Wgo Eustachego rolników, żo z powodu licznego odt>ioru 
Zagórskiego w Kołodziojówca pochodzą- pudroty, joszoze niewielką ilość do zasio- 
cyoh. Trzy klaczo i koń, lioowe , półsze-WU pszenicy sprzodać może. 
snastej miary, dyszlowe 15 1; z tych trzy O pomyślnych i zadziwiających r 
na konie wierzchowe całkem przydatne, kuch użycia pudrety w zasiowaoh jo 
Wiek licowych jest skończonych lat sześć, nych i wiosennyoh, posiada Fabryka liczne 
dyszlowych skończonych lat pięć. Wszel-jhsty pochwal e ,  z których kilka tymcza- 
kio pośrednictwo wyk uczone. 3853 i —S.sowo nmioszcza S'ę.
—  — --------------------------------- 1 Wny August Bobrownicki, właściciel

Malawy, poczta Rzoszów, donosi listem. 
j„Zakupionoj w zeszłym roku pudrety u- 

_ V j r  żyłem pod pszenicę w stosauku sześciu
cotnarów cłowych na morg gleby pszon- 
nej (glinka. piasek), „która od siedmiu 
lat nie była nawożoną". Skutki nawozu 
'tego są znaozne, rozkrzewienie zboża do 
bre, wzrost silny". Zoszłego roku kupił 
;Wny pan Bobrownicki 24 cetnarów cło
wych. tego roku zaś 200 cetnarów.

Wielmożny Teofil ł r c k i ,  właściciel 
Metwy koło Strzolisk, i właściciol handlu 
nasion we Lwowie donosi nam: ,,Rozul-
taty mam po używaniu pndrety, którą u- 
lylom pod rośliny okopowe, miauowicie: 
buraki, marchew, różne jarzyny i koku- 
rudze. Rezultaty są świetno, biożącej wio
sny nżylem pudroty, podsiawszy nią słaby 
porost oziminy, jakotoż na mało zguojo- 
nym jęczmieniu, wysiewając po 400 kilo 
na jeden morg przostrzeni, po upływie 
około dni 14tu stały się porosty niezwykle 
bujne, a blady i żółty ich kolor zmienił 
się na ciemno-zielony, co jest dowodem 
'zdrowej i silnej wegetaoji i obfitego plonu 
| Wny pan Łucki kupował już przez 
;kuka razy w znaozniojszych ilościach 
naszej fabryki pudrety. 
i _ Ktoby z P. T. gospodarzy życzył so
bie mieć pudretę do wiosennyoh zasie- 
iwów, to się uprasza już od toraz zama- 
iwiać, i zadatki w jednoj trzeciej części 
jposyłać, ażeby fabryka przez zimę zado- 
syćuczynić wymogom mogła. 1861 2—
! Zamówienia i zadatki przyjmuje 
Spółka handlowo-rolnicza w Stanisławowie.

H X X X X X X X X X X X

ff Skład fabryczny
F a r b ,  L a k i e r ó w ,

i handel m aterjałów

B t S S l & l B A S l B i
'  :   i

X
x
xx
X

W y b o r n e  s e g a t k l  najtaniej w skła
dzie zegarów od 32 lat znanym, firmy

M .  H E R  Z
fabrykanta zegarków,

we Wiedniu, Stefansplatz nr. 6.
Listy uznania wiololetnych odbiorców 

publikuje się w poprzedniem ogłoszeniu. 
Genniki gratis i franco. II 2830 1 —12

Dr. Hart manna

A U X I L I U M
najlepiej utwierdzony środek leczni

cy przeciw
rzerzączce u mężczyzn 

i uplawom u kobiet,
ściśle podług medycznych przopisów 
sporządzony preparat, — leozy beK  
w s t r a y a l w a n l a  t  b ó l ó w ,  nie 

pozostawiając po so- 
bio s k u t k ó w ,  świe
żo powstałe i nawet 
bardzo z a s ta rz a < -  
ł e  g r u n t o w n i e  
i stosunkowo » iy i» -  
k o .  Należy wyraź
nie żądać dr. HART- 

MANNA „Auiilium" dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza
jącą broszurą i kartą do jednorazo
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkioh znacz
niejszych aptekaoh do nabyoia po 

.oenie 2 złr. 80 ot. 8548 4—?
Główny skład rozsyłkowy: W .

T W S S JR D Y . apteka „zuiu goldenen 
Hirsohen* K ohlm ark t 11 W le- 
dnlu.

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9—2 i od 4 —6 w twoim 
zakładzie, gdzie zajmuje sin także 
jak  dotąd leozeniem wszystkich sła
bości naskómych, tajnyfh szczegól
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody bez skutków następnych,

B niemniej chorób kilowych i wrzodów. 
Leki dostarozają się pod dyskrecją, p  
Honorarium mierne. Także listownie. 

W i e d e ń ,  S ł& d t,  S e t l e r g a a s e  
n r .  11 (jedenaście).

Skład we LW O WIE : w aptece 
P. Mikolascha.

i  Ol
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Lw ow ie , Ilynek , lica bu 29,
p o l e c a  ii a s e z o n  z i m o w y :

Srót, lotki i kule; C. Russa uniwersalne smarowidło do 
Skór; tłuszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta śro
dek ochronny przociw przemakaniu podeszew; najlepszy szwarc 
do butów; lakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania 
w buciki; sznury bawełniane do zatykania szpar w oknach i 
drzw iach; kit i g ips; jak również bibułę białą i szarą do okien.

Równocześnie poleca do użytku domowego:
Masę do zapuszczania podłóg i lakier własnego w yrobu; 

szezotki do fro terow ania, mycia podłogi i naczyń kuchennych; 
szczotki do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zam iata
nia ,  ręczne do zmiatania prochu; szczotki i miotełki do sukien, 
sodę i mydło do prania; krochmal brylantowy połyskujący, 
pszenny, ryżowy i najlepsze farbki do bielizny, szablony; atra
ment chemiczny i wszelkie inne do pisania ; lak do pieczętowa
nia; smółkę do butelek; szpagat i papier pergaminowy do ob
wiązania słojów z konserwami.

Wszelkie farby suche i olejne do malowania gętowe, lakiery, 
farby w  tubach i płótno malarskie, farba piórowa i czarnidło 
drukarskie; kwas Karbolowy i pros/ek du desinfekcji; korki I 
maszynki do korkowania; gąbki, bronzy I pęazio każdej wielkości, 
zawsze w najlepszych gatunkach na składzie.

Szczegółowe cenniki na żądanie franco i giatis.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Najprzedniejsze lecznicze

W IN O G R O N A
FESLAW SKIE

e o d i i e n n i e  ś w i e ż e ,  wyborowe 
duże, ł a ł n \  zapaizyste

PIGWY TOKAJSKIE
po 48 ct. kilo.

MARONY włoskie
po '46 oentow kilo. 

i świeśp togorociną
Musztardę  kreraską

wo flaszeazfcach po i 8 3i> i 70 et.
^  poleca handel

SSL Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42

.'3702 1—5 .
© o o o s o o o o o o o o

A n w

dla sp raw  austro  - w ęgierskiej 
m onarchii 

w  p o l a k i e m  t i j d a n i a

Teodora K u l c z y c k i e g o
cos. kr. radcy raohunk i docenta 

uniwersytetu lwowskiego ,
do nabycia po 4  z ł r .  u wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej , we Lwowie, By 

nek, 1. 17. 8b6 ) 1—12

języka niemieckiego,
i konwersacji

udziela w warunkach przystępnych,
rodowita Niemka.

Wiadomość w rynku, 1. 2 9 , ka
mienica Andriolego, na 3. piętrze, 1. 
3831 drzwi od schodów. 3—3

II e r  b a t a
(bezpośrednio sprowadzona) 

w oryginalnyoL pstryoh skrzynkach chiń- 
l skich o 1 4, 3, 2, l kilogi
| Gatnubi ai ornaty czne ^ z ł ^ c t *
SOUCHONG kwiat, najlep. czarna 6.50 
| „ wyborna 5.50
iCONGO (famil.) wyhor. czarna 4.—
KARAWANOWA herbata nad. wyb. 7.- 
jPECCO kwiatowa najdoskonalsza 7.50 
| „ „ wyborną 5.50
Cesarska mięszana 8.—
j wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o 
płatą cła i franoo do wszystkich staoyj 
jpoóztowych, 3866 1—30

Miody człowiek
któ-y nkońóził knrs rzkoly Iasowej we 
Lwowie z dobrym postępem poszukuje u- 
mióczezenia przy fasowości. Polec-t go 
Biuro wywiadowcze J . Balińskiego 
we Lwowie ulica Karola Ludwika 
Uceba 5. 8864 1— 8

P. T. właścicielom 
gorzelń

poleca się do poprawy wydatków, roz
poczęcia ruchu , jakoteż udzielania 
pisemnych informacji

E. Kisieliński,
chemik i praktyczni) gorzelnik, 

Bystrowiec p. Pruchnik.
3865 1 - 4

Cierpiącym ua gościec
adzio a uleczony sposobu leczenia bezpła

tnie pod G. A. restante B< rao.

Skład materjałów apteczny: h
Adolfa Iulendera

w  u r t d n e h ,  poiznkuja do kupienia J

Czarnej gorczycy
w więksiej ilości.

i

Tylko u

H a n s  S a c h s ,
we Wiedniu,

1., Liechtensteg 1, 
Najieprzo i  n a J tw A z z e  
o b u w i e  dis mężczyzn, 
kobiet i dzieci, zrobione I 
elfgancho i trwale w naj- 
obfitnzym wyborze lawsao 
w zapasie. — D a m s k i e  
f tE ty f l r ly  la-ty-ow e na 

podwójnych podeszwach od 2 zł. 76 ct. 
wyżej, n ę s k l e  s z t y f l e t y  na podwój-, 
uych podfwswach od 4 *1. wyżej. Wszel
kiego rodzaju ® b » w ie  do spaceru i 00- 
Iziennego cboda. po rdumiewaląco tanich 
«r,aon. llnstrowano cenniki ł  pouczeniem 
o wzięcia miary gratis i franco.

Zlecenia s prowincji uskuteczniają 
:ię rychło, ooby się nie podobało, będzie 
wymioniit.no, 3542 4—7

swad obawia „Ham Sachs “
we Wiedniu, I , Liechtensteg 1.

Z powodu panujących niepokirjów
w  kom itacie preszburgskim ,

zwrócono 2 3  s k r z y ń  r o z m a i t y c h  m a n n l a k t ó w  m o 
d n y c h  i  t o w a r ó w  j e d w a b n y c h ,  które teraz za bezcen 

hurtownie i pojedyńczo sprzedane być muszą, a t o :
Zupełna eaarna suknia z te rn o  po złr. 7.80 do 11; najlepsza złr. 14. 

Suknia ta składa się z 8 metrów wybornego podwójnego t ino z 
dodatkami.

C .arna faille osiłkiem jedwabna 10 metrów tyllco 18 złr.
Czarny a t ła s  i kolorow y metr po 90 ct.
Damskie sukienko na spódnice po złr. 1.60, 2, 2.50, najlepsze złr. 3.50. 
C husteczki jedw abne najlepsze dla mężczyzn i pań, 6 sztuk 7 złr.
AA ełniano ch u s tk i lub  n a rz u tk i (z berlińskiej wełny roboty pończosz- 

kowejj po ct. 80, złr. 1.20, 1.50, 2.
B atystow e chusteczki do nosa z najpiękniejszemi brzegami kolorowemi, 

2 tuziny złr. 2.50.
6 s z tu k  u a jn o w siy ch  dam skich k o k ird  za złr. 4.
'/* m iliona m e tr. resztek , szwajcarskich haftów i wstawek do wszelkiej 

bielizny damskiej metr po 10, 15, 20, 25 ct. 3670 1—3
32 m etrów  w zorków  w paski, resztki po 4 metry z* złr. 5.
H iszpańskie ch u s tk i koronkowe jedw., creme po 2—3 zł., najw. zł. 4.50. 
K o łn ie rzyk i dam skie najnowszyoh fasonów, pierwszej jakośoi po 2 tuzi

ny złr. 3.50, dalej k raw a tk i jedwabne, w stążki, koronki, tow ary  
szm uklersk te, wszelkie a rty k u ły  dla pań, k raw ezyń i m odniarek.

Waaren-Haus zum Spitzen-Konig
w e  W i e d n i u ,  M r a r l n h l l f  r a t r a s s c ,  1 . B

Zamówienia wykonują się najsumienniej i najrychlej za pobraniem.

Fabryka wyrobów żelaznych
Th. Bredta w Ottynii

poleca się do urządzania 
m ł y n ó w ,  g o r z e l ń ,  t a r t a k ó w

i innych zaałsdów przemysłowo- 
fabryeznycb.

3342 1—3

W

WINOGRONA
S rzałe i słodkie, świeżo ze szczepu, 

źe jabłka i gruszki najlepszych gatun
ków po 1 zł. 50 ot. orzechy świeże 1 zł. 
60 ct., wysyłam w 5 kil. koszach pocz
towych włącznie z opakowaniem i franco 
do każdej stacji pocztowej.

Edward Kltlluger,
W e r s c h e t z  (Siid- Unyarn) 

Exp rt wszelkioh gatunków wio czer- 
wonyoh i białych.

8401 3 -1 5

Włos? na głowie i brodzie, kolor nalnralny
Dostawca 

J  łf"il. Mości Królowej 
Anglii i wlotu JJworów 
1 mecl. zl. -  1 m ed. sreb.

REPARATEUR
AU QUINQUINA

P rzygo t. przez F. C R U C Q 'a, D™- Chemika 
PABYŻ, 11, rue TrCyise, 11, PARYŻ 

I u El). PlNAUp
Jed yn y  w yrób który, nic będęo 

farbą, przywraca włosom nagłow ie  
i brodzie stopniow o w  m iarę u ży 
w ania  go, ich  kolor naturalny.
uzm  SIĘ BEZ ZNDMCH1SRYCH PREPARATÓW

FPąUZA ŁUPIEŻ 
We wszystkich skład, perfum i fryzyerów

w e  L W O W I E  p l a e  M a r j a c k i .
Przy większym odbiorze znaczny opust.
Posełki uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Cenniki nasion i cebulek na żądanie franco.

[ H M > f € H H X > € > 0 0 4

P i ę ć  m e d a l ó w  zasługi i list pochwalny
za niezawodne środki owudogubne.

M i k o t o n .  T ruci su* na  p la sk  w y w ypróbow anej dobro ei. F lakon  50 et.
G r y lo n u  Jedyny środek  na  w y tęp ien i*  ssw abów , s t« n * (, świarnECcy itp . owadów. 

F lakon 30 e t.
IP © Il!Ii2 S .«  N iezaw odny środek na atol*. Plyfi te a  ni* plam i, kolorn  al« zm ienia i  naj-> 

d e lika tn ie )ss* j m a te r ji n ie  n ie  sekedsi, mole radykaln ie  n iasesy  i  e ck ra a ia  ed 
p rz y le ja n ia  la raż iiw y ek  ai&zmów, F laken 60 ct.

P r o s i s e b  p e r s k i .  Jedyny  i niazxwodny środek  na w ytępieni* pekeł itp . dokn- 
e r i iw y e i owadów. Cena 5, 10 i  80 ct..

H O ł & p y l & C Z e  do p roazka  pergki*fo  i  fe n ih n a  p* 60 c t .  i z ł. 1.60. 
j P t g d i f i e l l Ł i  de m ikotona po 10 c t.
P & p l e r k i  sa muchy. Ta.in so ct.
A T  l O H E N I A  1 w ypróbow any środek ua w ytęp ian i*  f r z y l a  domoor*^o.AJ. Ali iA AlA * Ki Io 40 ct.

JAN IHNATOWICK
m ag is te r fa rm ac ji i chem ik sądowy. 1—7

We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i u p. Bystrzono reskiego, ul. H a
licka, w Filii w Krakowie Sukiennice l. 20.

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach.
Główne składy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- 

czaczu u p. Mullera, w Brzcianaou u p. Millera, w Brzemyślu w apt. p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apt p. Wisłockiego, w Samborze w apt. pp. 
M-ie?cha i Aleksiewioza, w  JPodttajcach w apt. p. Kaszykiewiczs, w Stryju 
n p- Wy-oczaóskiogo, w Kołomyj i w apt. p S tenzla, w Drohobyczu w 
apt. p. Ha3zki, w Hnsiatyuie W apt. p. Czerskiego, w Podtamieniu u p. 
Koncswioia.

4Q®oo o t s :

m
—   s m y o o ti

Ma ter je  na ubrania
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. Na ubranie z dobrej wełnr owczej za_4 zł. 96 ot., na nbranie 

a ^  z lepszej wełny 8 zł. na ubranie z doskonałej wełny 10 zł., na u- 
j S  branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.
w  P l e d y  d o  p o d r ó ż y  sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
M  dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte.

W y k w i n t n e  m a t e r j e  n a  u b r a n i a ,  na spodnie, tnżurki, za- ■ 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko
ty, perwiany, dosłriny, kamgamy, sukna na bilardy poleca

Jan  Słikarofsky, ’ k 'V '
Próbki franko, próbki dla krawców bez franoo. Panów k r a w a ó w 

zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na n i e z w y k ł e  C e n y  t a 
n i e .  Szczycąo się zaufaniem wielu odbioroów, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, żs towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
i doskinu nie mogą przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze-

K czą zaufania.
Korespondenoje przyjmują i załatwiają się w językaoh niemieckim,

^  węgierskim, ozeskim, polskim, franenskim i włoskim. 3243; 4—24 XX

APOOtłOOT NaOfiOOfg

l o o t o o o ó o o o i o o i

l^r^H arleinskie Cebulki kwiatowe
H y a c e a ty  pełne i pojedyncze 12 sztuk od 2 do 4  zł.
Tulipany pełne i pojedyncze 12 sztuk od 80 ct. do 1 zł.
T a c e ly  najpiękniejsze 12 sztuk od zł. 1 80 do 2 zł.
Narcyzy, Procusy, Anemony pełne, Lilie, Amarylis i 

Gladiolusy w wielkim wyborze i po najtańszej cenie poleca

roślin

l
Główny skład nasion i

S T A C H I E W I C M

2943 2 -22K l ó w n y  s k ł a d
p i w a  o ł o m u n i e c k i e g o

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach

u E L I A S Z A  H E R T E B A ,
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

/ o o o c c o o o c 5 a x 5 o o o c x m 3 0 0 o t :

§ Spółka Stolarzy lwowskich
^  we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15.
^  poleca ewój 25 lat istniejący 3781 3—7

'i S K Ł A D
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- 
pls tte  urządzenia do pokojów jadalnych i  dąhowsgo a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 

g ęte i żelazne po cenach znacznie znińuuych.

\C0QOQQOOOOC X>QQQOGOOOOQCX:

M ośćJ e g o
król Danii, polecił przez swego 
adjutanta zawiadomić pana Jaua 
Hoff, że wysoce ceni wartość piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego. — 
Królewskie oświadczenie brzmi jak 
następuje: „Z radością spostrzegłem 
skuteczność leczniczą Hoflfa eks
trak tu  słodowego u mnie i u wielu 

członków mego domu*.
Publiezne podziękow anie i sp raw o
zdanie leczn. z  d. 21 sierp . 1882,
od matki, k tóra  donosi, że w domu 
panuje uciecha z tego powodu, po
nieważ córka jej niebezpiecznie 
chora, za pomocą piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego i skoncentro
wanego ekstraktu słodowego, wy

zdrowiała.
P  > c. b. dostawcy nalwor. p. J a 

n a  l l o f f a ,  król. radcy komisji, po
siadacza c. k. łłotego krzyż* zasługi z 
koroną, kawslera wy6. orderó j pru- 
sitioh i niemieckich, i wyłącznego fabry
kanta Jsna Hoff* ekstraktu słodowego, 
dostawoy nadw. wi ln książąt Europy, 
we Wi aniu, fabryka: Grabennof, BrŚu- 
nerstraaee 2. Kantor i skład f ibryozuj;

Graben, Brfiunerst. 8.
Moja jedyna córka, cierpiąca 

od pięciu la t na nciążliwy kaszel 
i bole w piersiach, nie dawała ża
dnej nadziei wyzdrowienia; pewne
go dnia zwrócono moją uwagę na 
ogłoszenie w dzienniku i kupiłam 
na próbę pańskie wyborne piwo 
słodowe.

Od tego czasu, to jest od 
stycznia do lipca , zażywa moja 
córka piwo słodowe, i tak  dalece 
przyszła do siebie, że uznaliśmy 
ją za uzdrowioną. Panu jako w y
bawicielowi życia dziecka naszego 
składamy żywe podziękowanie. 

N eum arkt 21. sierpnia 1882.
Z uszanowaniem 

ICHL, właścic. dóbr w Neumarkt, 
w Styrji.

Mniej jak za 2 złr. nie wy
syła się. 3507 i —ls

Główny s k ł a d  w e Lwowie s Z. 
Rr.okor J. Beiter, Piotr Mikolasob, H. 
Blumentcld aptek., KarolBałłab>-n han
del. Biała: Ząbystrzsn apt. Brod* 
wszystkie apteki. Tłochnła: Michnik 
Budzanó u : Jasiński. Ciemiotcce: J. 
Góiióhowiski, bracia Tabakar, Ign«ny 
3chnirch. Drohobycz- T. Jabłoński. L. 
Dobrżyniecki, Gródek Zipius, Jarotłatc: 
J. Rh om apt., 8. E tm berg, Wisłocki 
apt. Jasło: T. W. Barglewicz apt., Ko
łomyja : Jan Sidorowicz. Kraków. Jan 
ranige., J. Trauczyścki, Edward 
Euchs, W. Redyk. Stbkmar, Wiśniew - 
Mki spt Nowy S ą i z ; J. Grossbrad i 
apteki. Przemyśl: M. Kozłowski, M 
Krng i wszystkie aoteki. Bste szów: A. 
Karpiński apt w Rynku, Scbaitt r & 
Comp.. Ncngebauer. Sambor: K. Ma- 
resch, Alekniewios apt. Sanok: Hoob- 
dorf, Józ. RynozarSki. Stanisławów: 
Jan Macura aptekarz i Kalmau Jonasz. 
Stryj: D. J, Nussenbjątt 4  Cmp., obij 
aptewi. Suczatea: Ed. Lisska apt j Tar 
nopal: wszystkie apteki. Zurawno : 
Tomaszewski ept.

Znajdnjące się przy ul. Janowskiej 1.2.
JPanoptiemii

i „anatomicziie muzeumk
jest otwarte codziennie rano od 9tej do 

godziny 10. wieozór.
We Czwartki od godziny 1. do 7. 

wieozór przy kobiecej obsłudze, tylko 
dl* pań.

Wstęp 80 ot. Wojskowi od feldwebla 
oiżej 16 ct. — Katalogi po 10 ct. są do 
nabycia w muzeum.

O liczne zwiedzenie uprasza 
3409 3—? O. 1 1 E U 1 IE S .

, M a je  l a w n ł e j s z e

P I E C E
do regulowania 1 

napełniania
R. G ©b urth,

o. k. nadw. maszynisty 
są ao nabyoia

we Wiedniu,
V I , M a fe e r s tr . 7 1 .
Ilustrowane cenniki gra

tis i franoo. 2837 8 —20

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją

PE1COWNIĘ
SUKIEN DAMSKICH

z uliny Bkąrbko ®»kiij liczb*, 5 do
Gmachu Teatralnego 

III. p i ę t r o  Nr. 91.
Przyjmnje w s z e l k ą  krstriecuzyznę 

damską.
Robot* sukni zwy&łej 4 zł.

„ „ strojnej 6 zł.
Robota sukieDki dzieoinnej od zł. 1 

do 3 zł. 3348 1—12
■ asrH m m C aafeM H H H B aaW B S fil!

I I . 8517 2 - 6Sehmiluuera
urzęd, kor. ces

zakład wychowawczy dla chłopców
w dziedzinie szkół ludowych, miejskich i średnich, 

we W i e d n i u ,  IV. Bezirk, Erdbergstrasse Nr. 9.
Przyjęcie na całe utrzymanie, na połowę utrzym ania i dochodzących, 

Park  spacerowy z przyrządami do gimnastyki. Najlepsza polecenia.

}

FWielki wybór

W IK Ń tÓ H  GROBOW YCH
p ó  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

poleca nowo urządzgny handel

EDMUNDA FR. RIEDLA
we  L w ow ie, p la c  H a r ja c k l  1. IO.

L. 1397.

K O N K U R S .
Administracja fundacji hr. S t. Skarbka wydzierżawia lo- 

kalnośai do przedstawień scenicznych w gmachu teatralnym we 
Lwowie na lat dziewięć od Wielkiej Nocy 1883.

Głównym obowiązkiem dzierżawcy jest utrzymywać dobrą 
scenę polską.

Ubiegający się o tę dzierżawę winni wnieść pisemną opie
czętowaną ofertę najdalej do 30 . listopada r. b. do kance- 
larji administracji centralnej wspomnianej fundacji we I ło w ie  
z dołączeniem zadatku (wadium) 1000 zł. w gotówoe lab  pa
pierach wartościowych papilarnych.

Bliższe warunki tej dzierżawy przejrzeć można w powyż 
wymienionej kancekrji gmach teatralny nr. 2 8 . 885*2—s

Mmmm m w i Me
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Loterja tryesteńskiej wystawy.

1. Główna wygrana av gotówce zł. 50000
2. Główna wygrana w gotówce ł̂. 20000 

3. Główna wygrana w gotówce zł. i 0000
dalej

jedna 10000 zł., 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po 500 zł., 50 po 300 zł., 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem

MOOO wygranych w ogóle HtMSMUO zl.
prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów darowanych przez wystawców.

Cena losu 50 centów.
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. na wydatki portoriów należy adresować d o :

LoUerie-Abtheilung der Triester-Austdlung
Piazza Grandę Nr. 2, w Tryeśc e.

Woda i Pudry do zębów
D r .  P I E R R E

s fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Pary in .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 2618 i« —

Najnowsze patent, szelki!
N ader p rak tyczne! W ygodne! E leganck ie!
Dom Schónbaumsfeld Sohn we Wi dniu.

Nabywać oioże każoy hana> l hartowny i 
znaczniejsze handle derajiiezue aust węg. mo
narchii 273: 3—17

Uprasza się dokładnie uważać na konstrukcję.
Hurt o wny skłari komisowy ;

J o h a n n  Ai cher ,  I,, J u d e n p l a t z Nr. 2.

K a ż d y  t r z e c i  los w y g r y w a .  

W ielk a  loterja
I. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych

we Wiedniu 1889 r»
I . G łów na w y g ran a  w arto śc i 20000 zł.

II . w ygrana  w arto śc i 10000 zł.
d;,Iej znaczna iiość wygranych wartości po 5000 zł. 3000 zł. 2000 zł. 1C00 
zł itd. prócz tych 5U.OOO obok stojących wygranych, tak , źe na 

k ażdy trzeci lo s  przypada jedna w ygrana,
j est to t- dy azansa, jakiej nie nnati ęozyła dotąd żadna loterja.

Ciągnienie d. 16. października.
CENA LOSU 1 zł.

Przy odbiorze io  losów, jeden gratysowy.
Losy i listy ciągnienia wysyła opłatnie. dyrekcja I .  l o t e r i i  

w y s t a w y  s z t u k  p i ę k n y c h
w e  W ie d n iu , K u n s t le r h a u s .

Losów nabyć można takie we ws.yatkich księgarniach i handlach 
sztuk pięknych, w kantorach wymiany i w zwykłych miejscach sprzsda-

8673 2 - 7
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I zł. L U *

1 z ł .

Wydawcy i wfifeclćiele dpowiedzialny redaktor Narodowej.'4


